STOCKHOLM , Nie musimy chy 
ba przekonywać i udawadniać że 
wynik pierwszego po wojnie spot- 
kania międzypaństwowego w piłce 
nożnej Polska — Szwecja jest nie ; 
wąłpliwie dużym sukcesem naszej 
reprezentacyjnej jedenastki, 

Nie wiele brakowało, a  powtó- 
tzyłby się „eud“ z roku 1922. 

Drużyna nasza była bardzo bliska 
zwycięstwa, które wymknęło się 
jej tylko wskutek wyraźnego pecha 

ay E TAKI jest diabeł strasz- 

ny jak go malują. — mówi 
prays owie, Nie tacy byli Szwedzi 
groźni, jak to ogólnie uważano 
(nie tylka w Polsce). 

Na stadionie Rasunda 40.000 
Szwedów przeżyło niewątpliwie 
wiellgie rozczarowanie, Spodziewali 
się bowiem- widzieć piękne zagra: 
mia swojej denżyńy i bądźmy otwar 
ci wysoką porażkę gości z Polski. 

Niestety zawiedli się oni tym ra- 


zem na swoich wybrańcach, Nie 
wiele brakowało, a Szwecja wla- 
śnie zeszłaby z boiska pokonana, 


— piękną grę «pokazali nie gospo- 
darze, a goście, 


DYBY nie pechowy > strzał 
Włodarczyka, do własnej 
bramki, gdyby mie to, że wiele 


strzałów naszych napastników wy- 
łapywał doskonały Lindberg bram- 
karz Szwedów, to na stadionie Ra- 
sunda bylibyśmy świadkami naj- 
większej może po wojnie między- 
narodowej sensacji piłkarskiej. 


Niestety do sensacji nie doszła 
ale sensacją jest dla nas: samych 
postawa polskiej jedenastki, jej 
piekna gra, a i wynik nas zadawa- 
la. bo co tu kryć — liczyliśmy 
z góry na wysoką porażkę, 


AK JUŻ wspomnieliśmy dru 
Żyna nasza zagrala we wszystkich 
niemal liniach dobrze. Nasz sztok- 
holmski sprawozdawca p. Montan 
z Afton Bladet jest zachwycony grą 
Gracza. Janika uważa za bramka- 
rza wysokiej klasy, a Cieślik jest 
jego zdaniem  przebojowcem i 
strzelcem „bardzo niebezpiecznym” 
Nasz atak grał momentami wprost 
koncertowo, Defensywa szwedzka 
niejednokrolnie nie mogła sobie po 
Radżić z szybkimi Polakami.: Lepiej 
prezentowała się prawa strona Ho- 
gendorf — Gracz. Z tej wlaśnie 
strony powstawała większość nie- 
bezpiecznych akcji. 

Gracz był prawdziwym bohate- 
rem meczu — Sam strzelił 3 hram- 
ki, a oprócz tego wyrabiał niezli- 
czoną ilość doskonałych pozycji dla 
swoich współpartnerów, A, nie 


Dziś w: num 


erze 


| 


zbył 


Sy nie mieli drak alike szczę 
ścia strzałowego jak on. 


Spodzieja na środku nie był tak 
samo jak w Pradze idealnym kiero- 
| wnikiem ataku, ale dzięki swojej 
szybkości r przebojowości robił wie 


le zamieszania pod bramką pamp 


dów. Najsłabszym graczem piątki 
ofensywnej był Barański, który 
na tle rosłych Szwedów nie miał 


„zbyt wielkiego pola do popisu, 


IELKĄ zasługą w tym, że 
atak funkcjonował tak dobrze, pe- 
siada naturalnie pomoc, której tym 
razem brylował Gajdzik rozbijając 
świetnie alaki przeciwnika i zasi- 
Jając ałak piłkami. - Parpan nieco 
słabszy niż w Pradze rozgrywał 
się powoli, ale w sumie zagrał do- 
bize i należało by go zaliczyć lak- 
że do naszych najsilniejszych punk 
fów, Bardzo słaby był Piec I, któ- 


rego po przerwie zamieniono na 
Szczurka. Po przerwie pomoc '% 
zmienionym zestawieniu > wypadła 


bardzo dobrze. Gorzej było z obto- 
ną w której z. trójki Szezepaniak, 
Włodarczyk, Flanek tem ostatni był 
najlepszy, 

Bramkarz Janik EE wypusz- 
czał piłkę z rąk, co powodowało 
krytyczne momenty podbramkowe, 
ale strzały ie były tak „solidne*, 
że obrońca naszej świątyni w wie- 
lu wypadkach mógł je tylko odpa- 
rować. Poza tym Janik spełnił swo 
je zadanie zadawalająco.. 


ZWEDZI zawiedli oczekiwa- 

nia. Posiadali bardzo dobry 
bramkostrzelny atak z doskonałym 
Nordhalem na czele, grali szybko, 
dokładnie i skutecznie, ale ich tyły 
nie przedstawiają tej klasy co limia 
ofensywna. 

Pomoc wydaje sie być słabą stro 
ną szwedzkiej jedenastki  narodo- 
wej, choć nasz informalor z Aflon 
Bladet nie ma do tej formacji spe 
cjalnych zastrzeżeń. 

A bracia „więlkiego”* Nordha 

a“ z których jeden gra w obronie, 
” drugi na pomocy nie dorównują 
perle rodu Nordhali - Gunderowi. 

W pomocy najlepiej wypadł Rosen 


klóry zatruwał życie Barańskiemu ; 


i Gieślikowi. 

Obrona posiada dobry wykop, ale 
z taktyką nie wszystko zawsze hy- 
ła w porządku. Obróńcy szwedzcy 
częsło dawali Polakom okazje 
do strzelania. 

W ataku o którym wspommeli- 
śmy najlepszym graczem był środ- 
kowy Nordhal, a obok niego naj- 
lepsze wrażenie zrobił Lindholm. 


z? AWODY prowadził Duńczyk 
Laurien, słabo. Wykazał on 
wiele - niezdecydowania choć nie 
miał trudnego zadania ponieważ o- 
bydwie drużyny grały bardzo fair. 

ECZ otrzymał bardzo uro. 

czyste ramy, W lożach hono- 
rowych zajęli miejsca członkowie 
rodziny królewskiej, rządu i dyplo- 
macji. 

Drużynę naszą wybiegającą na 
boisko przywitano burzą  serdecz- 
nych oklasków. — Jeszcze większe 
oklaski zebrali nasi chłopcy przy 
opuszczaniu boiska, ponieważ wi- 
downia była naprawdę mile rozcza- 
rawana piękną grą. 

Punktualnie o godz. 3 wg. szwedz 
kiego czasu rozpoczął się mecz. — 
Druży nanasza z miejsca zagrała 
w szybkim tempie, Już w 3 min. 
powstała bardzo groźna sytuacja 
pod bramką Szwedów. zakończotia 
kornerem, który niestety Hoggen: 
dorf wybił na aut. 

W minutę później znów 
szanie pod bramką 
jaśnione jednak przez _ obronę. 
Szwedzi zaskoczeni dzielną posta 
wą naszej drużyny przeszli do de- 
fensywy i dzięki temu atak miał 
wiele okazji do przeprowadzenia 
pięknych akcji. 

Pierwsza bramka w tym meczu 
padła w 14 min. i sirzelcem jej był 
Cieślik pięknie „wypuszczony“ 
przez Barańskiego, którego wysta- 
wit znów aREJEZIK, 


zamie- 
Szwedów wy: 


Janik reprezentacyjny bramkarz 


Kombinacja tej trójki przyniosia 
nam prowadzenie  nieslety jednak 
nie na długo. albowiem dokładnie 
w minutę później wspaniały Nord- 
hał strzelił wyrównującą bramkę z 
indywidualnej akcji  przeszedłszy 
błyskawicznie pomocników i obroń 
ców polskiej drużyny. Strzał Nord- 
hala oddany z bliskiej odległości nie 
był w żadnym, wypadku do obrony. 

Drużyny naszej niepowodzenie 
to nie załamało i gra przeniosła sie 
znów na stronę. szwedzką. W 17 
min. Cieślik- oddał. niebezpieczny 
strzał na bramkę, kióry Lindberg 
musiał bronić nakrywką, a w 19 
min. Hogendorit z idealnej pozycji 
strzelił nieszczęśliwie w aut. 


e Szwedzi grali w tym okresie wy 


padanii, ale każdy laki wypad był 
bardzo niebezpieczny i nosił w za. 


rodku bramkę. Mieliśmy okazję 
przekonać się o tym w 21 min. gdy 
właśnie Nystrom z pieknszo zagra 


nia całego ataku zdobył prowadze- 
nie dla swoich barw. 


Pałacy zdewanżowali się wyrów 
nującą bramką w 24 min po pięk- 
nej akcji Gajdzik — Cieślik — Ho 
gendori — Gracz. Gracz ze spoko- 
jem skierował piłkę do siatki. 

Po tej bramce sra znów ożywia 
się i nasiępuja obustronne ataki. 
z których żaden nie pbizynosi jed | 
nad bramki. Janik į Lindberg: sta 
li dobrze na posterunku, 

„Wydawało sle, iż spotkanie dn 
przerwy przy miesie wynik. remis 
wy, ale w 40 min, Jenik musiął 
niespodz tewanie poraz trzeci 
pitulować przed szwedzkim napa 
stnikiem. 


so! 
| 
| 
! 


Stezelcem bramki był; 
Taper który dobił piłkę -y ybusż: 


PRZEGRALIS 


ZADECYDOWAŁA O WYNIKU ; 
T „Jubileuszowego* mec 


Stadion Rasunda, ma którym rozegrany zastał w niedzielę mecz Polska — Szwecja: 


AZ Ą i 


czona przez Janika. Bramkarz pol | ka znajdowała się na swoim po 
temu trudno 


ski ostatnim wysiłkiem usiłował | 
odparować Nilssona* z linii auto: 
wej, niestety odbił: ją zbyt: słabo 
i Traper niemieł Edo zada: 
dania. sopita 


W ostatniej ' SARA minucie Po 
lacy mieli jeszcze szanse do. wy* 
równania ale kolejne strzały na- 
szej trójki środkowej mijały się 
z celem. 

O PRZERWIE miejsce 

Szczepaniaka w obronie za 

jął Włodarczyk, a Pieca II 
zastąpił Szczurek, 

Drużyna polska z minuty na mi 
nutę grała lepiej. Szwedzi w tej 
części spotkania ustępowali Pola: 
kom zupełnie wyraźne. Drużyna 
polska dominowała na boisku iak 
cja rozgrywała się pod bramką 
gospodaczy., 

Pech t tylko pech nie „pozwołił 
nam strzelić eo najmniej 5 bramek 
i wywieźć zwycięstwa ze ` Satok- 
holmu, pech nie pozwolił nam na | 
wet zremisować, bo gdy Swedzi 
sami nie potrafili strzelić dosta: 
tecznej do zwycięstwa ilości bra: 
mek, to pomógł im w tym Włodar 
ezyk (jedyny debiutant w druży< 
nie), strzelając samobójczą brame 
ke. 


ga... 


O wyniku meczu jak się później | 


okazało zadecydowała pechowa mi 
nuta gry w której Janik obronił w 
pięknym stylu strzał. Lindholma, 
ale i tym razem nie zdołał piłki 
utrzymać przy sobie. i wypuścił 
ją a mieszczęścje chciało że poto: 
czyła się ona pod nogi Włodarczy 
ka, który wepchnał ją do naszej 
bramki. 

W 20 min. gdy Lindholm dobił 
wypuszczoną przez Janika "piłkę 
i podwyższył na 5:2 dla Szwęcji 
wyidawało stę że Szwecja wygra 
mecz wysoko mimo, że Polacy 
nie zrezygnowali z walki, 

„Ale i nam szczęście umie- 
chnęło się jeszcze w tym meczu 
i zdołaliśmy doprowadzić do te 
go. że spotkanie zakończyło się 
porażką z różnicą jednej bram- 
ki. 

W 30 min. piekna kombina- 
eja, która początek wzięła od Gai- 
dziką i przez Hogendoria zakoń: 
czyła si ętrzcią bramką dla Polski 
zdobytą przez Gracza. 


Napór drużyny polskiej był 
w tym okresie tak wielki, że 


całą niemal jedenastka szwedz- 


lu karnym, Dzieki 
było piłce zmleźć 
bramki szwedzkiej. 


drogę do 
Dopiero na 


minutę przed końcem spotkania 


| 
i 
| zdołaliśmy „wdusić* _ Szwero:n 
| czwartego gola. I tym: razem 
; strzelcem był doskonały Gracz, 
ja współautorami Gajdzik i Ho- 
gendorf, 

a tym zakończył się 
pechowy, a zarazem „wiel 
BE naszej drużyny mecz. 


ten 


zi” | 


| 
i 
I 
| 
l 
Í 
j 
| 
i I 


Nasz sprawozdawca sztokhoim 


ski p. Montan bez pay 
stwierdza, że gra polskiej druży | 
ny przypadła mu bardzo da gu- 
stu j uważa, że jednak zwycie 
cami na stadionie Basunda p! 
winni być Polacy. Śztokkhotm f 
kiego pieknego meczu nie sp: 
dziewał się. s 

Dopiero po niedzielnym m’ 
czu  zrozumieliśmy „tajemnic 
niepowodzeń” Kamratermy w uł 
roku podczas tournee po Polsc 
zaką*orvł swą relację z mecz! 
red. Moptan. 


JEDNA Z NAJLEPSZYCH DRUŻYN PIŁKARSKICH 
SZWECJI 


a U 


lz: 


MAI. MOE GRAC BĘDZIE W POLSCE, 


na zdjęciu 


w karykaturze 


Echa meczu sztokholmskiego w Pa | 


Praga (iel. wł.) Dzielna postawa 
naszych piłkarzy w meczu 7e 
Szwecją w Sztokhclmie i zaszczy(. 
ny wynik przyjęly został w ko- 
| tach spoilowych Czechosłowacji ze 
zdumieniem. 

Przed meczem Polska — Szwec- 
ja gazety czeskie pisałv, że dopie- 
ro Szwedem uda gie całkowicie to. 
co nie ndalo sie pólcaszom cze- 


skim w meczu z Polakami į że ch. 
nażą oni F litośnie wszystkie 
braki naszych piłkarzy, — Czesi 


| skazywali y góry reprezentację 
Polski na wysoką porażkę i nie 
rokowali jej wiekszego sukcesu 
jak uzyskanie jedńej, honorowej 
bramki. Szwedzi natomiast — jak 
przypuszczali Czesi mieli za- 
aplikować Potakom pokażną ilość 
bramek, w granicach od 4 do... 8 
i Fi czsekie pisały, žes wynik 
czu Pols<a Szwecja bgdzie 
Rae korektą wyniku zcoika- 
nia Polska owacje, 


"gdyż w -Pratze jedynie dzięki stå- | 


hej grze graczy czeskich i 2, rze- 
komo fatalnie puszczonych bramek | 
przez FHoraka Polakom udalo się 
wywieźć do damu zaszezylny wyn. 
3:6. Mecz ze Szwecją wykazał jed- 
nak, że 3 strzelone Czechom bram 
ki nie były li tylko dziełem szczę- 
Ścia i słabej fermy Horaka, ale 
wymikiem umicjetnoścj na. 
y chłopców. Korekta meu 
Pelska — Czechę:!cwacja wypad- 
IE na Naszą Ko- 


ŚE. 


tydowanie 
rzy 


OSTATNIE , 
WIADOMOŚCI. 


WŁOSI NAJLEPSZYMI 
WATERPOLISTAMI, A WĘ- - 
GRY ZDOBYWAJĄ PIERWSZE © 

MIEJSCE W OGÓLNEJ 

PUNKTACJI 29. 

MONTE CARLO. (obsł. wł). 
W finałowym spotkaniu pilki 
wodnej drużyna włoska poka: 
nała Belgię 4:1. : 

W klasyfikacji drożynowel >. 
męskiej w ogólnej punktacji 
mistrzostw pierwsze miejsce Za 
Jely Wegry, 2) Francia, 3) Szwe 
cja, 4) W.-Brytamia,- 5) Włochy, © 
6) Czechosłowacja,  mastępnie ! 
Pania, Jugosławia i Belgia. 

W klasyfikacji kobiecej pierw 
sze miejsce zajęła Dania, 2) Ho 
landia, 3) Francja. | 


iee aw PAN LL 0 
POLACY PRZYGOTOWUJĄ. H 
SIĘ DO SZEŚCIODNIOWKI 
Zlin. (tel. wł.). Do Zinu przy 

byli w niedzielę po południa k 

motocykliści polscy po 18 go: 4 

dzinnej męczącej podróży i zaa 

brali się od razu do przegląda 
maszyn i przygotowań do wys 
ścigu. — „Jawa“ Jemzego Jans 
kowskiego od dwóch dni była 
już na dworcu. Jankowski przez 
całą noc pracował nad wymia 
ną uszkodzonych części. Fabry 
ka „Jawa“ przyszła naszym za 
wodnikom z pomocą poddając 
członkom pierwszego zespolu 

wzmocnione koła. i 
W sześciodniówce, kłórą nazy 
va prasa czeska „olimpiadą Io 
„cyklową" bierze udział 126 24 j 
oäników z 10 państw. 
Obsńcz zgłoszonych jnz 
ńw polskich w zawodach. ma 
zzłąć również udział ekipa 
"MK TUR Okęcie. 


WYNIKI CZESKIEJ 

LIGI PIŁKARSKIEJ 

Praga (tel. wł.) W niedzielnych 
rozgrywkach ligowych osiagi 
następujące wyniki: . 
Cechie Carlin — Slavia 5:6 (3:4), 
Victoria Pilzno — Budziejowice 6:2 
(5:1), Zilina—Ostrava 3:0 (1:0), Spar 
ta — Bratislava 2:2 (2:2), Jednota R 
Koszyce — Bohemians 1:1 (1:1). H 
Pa niedzielnych rozgrywsach na 
czele: tabeli znajduje się Bratislą* 
va przed Slezką Ostravą i Bohe< 
mians. 


MIĘDZYNARODOWE TENISOWE. 
MISTRZOSTWA PRAGI E 
Praga (tel, wł.) Na kortach LTG 
Praha rozegrane zostały półfina« 
łowe spotkania turnieju tenisowe- 
go © mistrzostwo Pragi. W pierw- 
szym półfinale Mitic (Jugosławia) 
pokonał Zabrodskego 10:8, 11: 9, 
6:2, zaś w drugim Pallada (Jugo- 
sławia) wygrał ze Smolińskim 3:6, 
6:1, 3:6, 6:2, 6:1, 
Spotkanie finałowe rozegrane zo 
stanie w dniu dzisiejszym. 


W ŚRODĘ GRAMY 

"Z FINLANDIĄ 
Hałsinki, W środę repr. Pol- 
ski rozegra mecz w Helsinkach 
z repr. Finlandii. 


Ninaa 3:3 (która nas noid 
nala w Oslo 3:1) drużyna Poł j 


woryła po wyniku uzyskadyii 
w niedzielę ze Szwecją. ZS 

W składzie repr. Polski naj: | 
prawdopodobniej * zamiast Piec ca, 
grać będzie Szczurek — na prag j 
wym. skrzydle, Jazmin 


ks. 


Włodawczyk w miejsce Szczep 3 


EONTARTY Z SZWEDAMI 
NAWIĄZANE: „| wl 
SZTOKHOLM, (tel. wł.) Kierowni l 


kimi E Należy mogd a i 
się że jeszcze w tym sezonie uj! 
m w Polsce pua 


do AN na kulka eco 
lepszych polskich SP 8 


WCÓW, 
E TSE EE „b sk 
Po mesu niedzielnym zzeweg H 
ków szwećzkich wyraziło gotówość 
rozegrania spotkań z „drużynami 
karskimi Polski na terspie 


MONTE CARLO. W Środę na 


Europy z u- 
państw. 


b oficjalnych rozeoczęły się 
biegi na 100 m.: stylem do 


 woln 

W mierwszym z nich znakóni 
ty pływsk francuski Alex Jay 
pobl rekord Eutory. wygrywa- 
_ jac swój przedbieg w 56,2 sek. 
_ Czas ten jest o 04 sek. lepszy 
d dotychczasowego makordu. 

_' Szczegółowe wyniki przedsta- 
wiają sie nastepułąco: 

100 M. ST. DOW., przedbieg I: 
Aiex Jany (Francja) 56,2 sek. 


: 


Per Olaf Olsson (Szwecja) 
; +, 3) Elemer  Szątmaty 
sry) „33,4 sek z . 
tzedbisg II-gi: 1) Kadas (We 


59.3 sek., 2) Miiloslatvich (Ju 


osłowia) 59,6 sek, 3) Lunden 
(Szwecja) 60,5 sek. 

= Przedbieg Ul-ci: 1) Babsy 
(Francja) 602 sek, 2) Hiviug 


(Holandia) 1:01,2 min, 5) Marik 
{Czechosłowacja} 1:02 min. 
G: Do finału zakwalifikowało się 
'óch pierwszych z każdego 
biegu oraz Węgier Szatma- 
p jako najszybszy z pozosta- 
rch zawodników. 
_ 100 M, ST. GRZBIETOWYM 
KOBIET: przedbieg I: 1) Harup 
Karen (Dania) 1:1%6 min, 2) 
iard (Holandia) 1:10,2 min. 
Berlioux (Francja) 1:19,4 min. 
Przedbieg II: 1) Gibson (An- 
1:17,2 min, 2) Kester van 
olen (Holandia) 1:18,9 min., 
Nowak (Węgry) 1:19,1 min. 
' SKOKACH Z TRAMPOLI 
NY zwyciężył w ogólnej kla 
acji Francuz Heińlele, zdoby 
aiąc łącznie 126,71 pkt. przed 
Szwedem Johanszcnem 118,58 p. 
grem Fidevegim 114.30 pkt. 
] TINAŁ BIEGU NA 108 M. 
= È STYLEM GRZBIETOWYM 
verała Dunka Karen . Harup 
czasie 1:15,9 min, pized An- 
; Gibson 1:16,5 min. Dalsze 


FRZCH DAWNYCH ROGÓW 
W TEGOROCZNYCH nastizo- 
padło dużo  niósgpodziatnek. 
chrba największą byłu klęska 
er w turnieju piłki wodnej. 
polo było najsilniejszym atu- 
skipv węgierskiej tradycyjnie 
wielu lat. Supremacja Węgier 
tej dziedzinie wydawała się 
igruntowaną, a jednak... 


a skutecznie konspirowala się 
siebie i przed Monte Carlo roze 
ala, $arringowe nieche zZ 

í angielski, gra- 
vków tezykrółnie, Po 
(AW gi Anglicy  sławiają 
wodzie” pierwsze kroki, Więc 


padli właśnie Węgrzy. 

"SPOTKANIE  wałerpolowe 
— Szwecja było po pojedyn 
Tany — Olsson drugin „oou“ 
Wegrzy, pewni zwy- 
A zagrsi z Miejsca ostro, tl- 
ji do przerwy trzy bramki. 
powiadala sie wysalka porażka 
wedów, ale druga polowa miala 
Szwe- 


ęgrom pięć bra- 


ając W 


| 


* ski, 


| JAKO POTĘGA 
WATERPOLOWA 


miejsca zajęły: 3) Koster van 
Feggelen (Holandia) 1:18 min, 
4) Galiiard (Hodandia), 5) Novak 
(Węgry), 6) Berlioux (Francja). 

Waternoliśćci podzieleni zosta- 
li na 3 grupy. Za podstawę do 
podziału wyłeto wyniki ostat- 


miej PAY. 
szej zaliczono Ho- 


, Do grupy 
andie. Włochy, Fravoje i Au- 
sirie; do drugiej — Wegry, Jugo 


sławie i Szwecję, da trzeciej — 


Belgię Wika Brytanię į Cze- | 


jchosżowację. 

` Ziwycięzcy gup rozegrają 

seka spotkania finażówe. 
Średowe dwa mecze przynio- 

sły remis Hólamdii z Włochami 

> j zwyciestwo Belgii z Anglią 
Średowe dwa mótze przynio- 


odbylo sie szereg spotkań 
w piłce wodnej, które przyniosły 
następujace wyniki: 

Szwecja — Wegry 8:3, Włochy 
— Austria 5:0, Francja — Ho- 
landia 3:8 (Holendrzy wyrów- 
nali dopiero w ostatniej minu- 
cie gry), Belgia — Czechosłówa 
cja 3:1, Francia — Austma 6:1, 
Jugosławia — Wegry. 

Jednym z majładniejszych spot 
kań był mecz Szwecji z Węgra 
mi. wygrany przez Szwecję 5:3. 
Szwedzi byli wyraznie lepsi od 
swych przeciwników i dyspono 
wali doskonałymi strzelcami., — 
Chociaż do przerwy Węgrzy pzo 
wadzili 3:0, to jednak  zwycię- 
stwo Szwecji nis budziło wątpi 
wości, Wysiiminowanie Węgrów 
w waterpolo uważać trzeba sa 


największą niespodziankę mai- 
strzostw. 
INAŁ BIEGU ma 168 m. 


st. dow. przyniósł jak by- 
ło do przewidzenia, zwycięstwo 
rekordziście Francji  Alexowi 
Jany, choć nie powtórzył wyniku 
uzyskanego w przedbiegach. Mi- 
mo te wyższość jege nad Rzwe- 
dem Olszobóm, najgrozniejszy na 
przeciwnikiem Frantnva, była 
zupelnie wyrazi, 

Wyniki biega: 1) Alex Jany 
(Fraucja) 569 aek, 2) Olsson 
(Szwecja) $8,8 sek, 3) Blemiet 
Szatmary (Węgry) 59,6 sek. 4) 
Kadas (Węstyj, 5)  Milostovich 
(Jugosławia), 6) Babey (Francja) 
4) Hoving (Holandia). 

Następnie odbył sie bieg po- 
cieszenia dia zawodników, którzy 
nie weszli do finału w biegu na 
100 m. st. dow. Nagroda w tym 
biegu był puchar Harolda Fer- 
na. Zdobył go Martin Lunden 
(Szwecja), przebywając dystans 
100 m, w 1:01 mim, Dalsze miej 
sce zajali: 2) j 3) ex acque Pa- 
ranie  Maridz (Czechosłowacja) 


konkurent w osobie Szwecji |; Anglik Stedman 1:019 win, 4) 


Pelman (Jugosławia) 1:01,9 min, 


ZEE ZZOZ g A EREE 


LEGIA KKOSNG — RRSOVIA 
RZESZOW 4:3 (i:ż)” 

Krosno (tal; wl.) W meczu o 
mistrzostwo kl. A Legia pokonała 
po zaciętej gie Resovię 4:3 (1:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Risztyga 3, Karpiński 1, dia Reso 
vii — Wróbel, Kalemha i Sikora... 

Najlepszym na boisku był Bisz 
tyga, Sędziował dobrze ob. Gło= 
WAŁCZ. 


SOKÓF. RZESZÓW —- PKS LAN 
CUT M2 (3:2) 

Rzeszów (tel. wł) Mecz o mi: 

atrzostiyo kl. A zakończuny zastał 


wysokim zwyciesiwem gospoda- | 


po l, dla pokonanych Szewczyk 
i Pilch. Sędziował słako p. Rad- 


i 


P Kib NA 206 M. 
- st. varm w konku- 
'rsdkcji sóosśtiej niosły wyni- 
ki masip é: 

Aa 0: 2 Nameth We- 
sig) 2% AA, 2% Riihiaza 
(awecjay Ż:4. min, % Tin- 


„| aren (Enma 3%:48,4 nim, 


pizelłdieg M: Ń Zerda Ghigo- 
słuwia) Ai] mt, 2) Jdhatan 
(lslamdiaj Xäd, P) Service (An- 
Via) 2:56.8 min., 


przedkieg (il: ted (Wę- 
muy) 2:44,2 min. 2). Aomain (An 
ślia) 2:4/,1 min., 3) Bzelich (Ju- 
| gosławia) 2:484 min, 


Do finału wósaio dwóch pier 
wsmych z kikdego przebiegu 
oraz jako T-my zawócdnik, Który 
wśród trzecich w priedbiegach 


Jemy w kar, iranonsktej 


odd najłapizy czw  Powewać 


| jednak Francuz Waurice Laisiea 


i Jugosłowiana Bzelich uayska 
Ji jednakowe wymikń, powłórzo- 
no bieg miedzy niew. Zwycie- 
żył w nim Łiuisien w czasie 2:58 
min. kwałiiikując se do Anału, 

IĄTER przymów w Mim- 

te Cario 3 mowę rekóróy 


(| Rwrąpy. 


Pietwsey z nich usunowił 
Alex dany (Francja; w wiare- 
cie 4x200 m., pizebywejąe awoj 
dwusbumetrowy odciask ‘w cza 
sie 2:049 min, Wynik bæn jest 
lepszy od jego Włamiego rekur- 
du świałk na tym dystansie o 
jedną sekundę. Mimo &oskuma- 
łego startu Jany'ege zespół fan 
euski zajął dopiero drupie miej 
ace za Węgrami. ; 

Drugi rekora pai W "paie 


| 


1 


ry wygrał Anglik Romsin w cza 
Sie 2:40,2 min. póŃtawiajac tym 
samym o 5,6 sek. dotychczaso- 
wy rekord Europy. 

Doskonaly pływak francuski 
Góórzżes Vajićrey ustanówił trże 
d rekord na 106 m. stylem 
grzbietowym wygrywając swój 
trzedbieg w czacie 1:08,9 min. 
(6 4,2 sek. rezultat lepszy od re 
kordu Europy). 

Szczegółowe wyniki w rozęgra- 
nych w piątek konkurencjach 
przedstawiają się następująco: 

Skoki z trampoliny kobiet: — 
1) Moreall (Francja) 100,43 pkt., 
2) Stoujinger (Austria) — 90,57 
pkt., 3) Aubert - Pinci (Francja) 
86,58 pkt. 

Sztafety 4x200 m. dowolnym 
'pań — przedbieg J: 1) Węgry — 
9,04,3, 2) Czechosłowacja — 9,31,3, 
3) Włochy — 9,40. Wszystkie wy- 
minione drużyny zakwalifikowaz | 
ły się do finału. 


BIEG NA 166 M. STYLEM DO- 
WOLNYM KOBET:  przedbieg 
1-miy: 1) Naihansen (Dania) — 
1:07,2, 23 Schumacher (Holandia) 
-= 240,8, 3) Delmas (Francja) — | 
1308. 


100 M. STYLEM GRZBIEĆO. 
WYM MĘŻCZYZN — nrzeńkieg 
1-szy; 1) Castro - Simśś (Portujła- 
lia) — 1:09.8, 2) Velent (Wegry) — 
1:10,5, 3) Summers (Anglia)-—1:12, 

Przedbieg 2-zi: 1) Kovar (Wę- 
Sty) — 1:09,2, 2) Gungyssy (Wę- 
gry) 1:11,5, 3) Zinnz (Francja) — 
TEDE: 


Trzeci  przedbieg biegu na 
160 m. st. grzb. mężczyzn: 1) G, 
Vallerey (Francja), 2) Bersóm 


(Szwecja) 1:10,5, 3) Kinnećar (An- 
glia) 1:10.9. : 


Przedbleg 2-gi: 1) Fredin (Szwe 
cja) — 1:07,9, 2) Andersen (Dania) 
1:08,1, 3) Greece (Anglia) — 1:10,6. 

Przedbieg 2-6: 1) Termeulen 
(Holandia) — 1:07, 2) Oroen (Bel- 
gia) 1.09,5, 3) Thidboln (Szwecja) 
— 1:09,5. 

Z pierwszych dwóch pczedbie- 
gów do finału weszły dwie zawod 
niczki, 7 uzeciego natomiast trzy. 

FINAŁ BIEGU NA 206 M. STY- 
LEM KLASYCZNYM PANÓW: 
1) Romaia (Angla) — 2:40,2 (ca- 
ly czas motylkiem) 2) Nemeth 
(Węgry) — 2:41,6, 3) Zerar (Jugo- | 


200 m, »tpiem Klasycznym, któ- | mwia) 2:46,2. 5 


© 200 M, STYLEM KLASYCZ- 


ska”. Brylyjezyey liczyli na Rortai 
na, jak na Zawiszę. Anghk miał 
bardzo groźnych rywali w Nenel- 
cie, Szegedim (Wegry) i Zerecie 
(Jugosławia). Zwłaszcza leam we- 
gierski, który wyszedł zwycięska 
z przedbiagów, uzyskując najlep: 
sze pzasy” (245,3: mia, i 2,442 uu) 
typowany był na pierwsze i trze- 


cie miejsce. (Romain wypadł w 
przedbiegach nie nadzwyczajnie, 
przychódzac o 3 sekundy za Sze- 
gedim). 


W finale wydawało się, Że powtó 


SPURT ROMAINA 


j To oslatnie spotkanie było najwięk 


NYM fo była konkiweńcja „angiel- | 


| 


[| 


rzy się tdsteria przedbiegów, Ne- 
meth wyszedł vd razu na czoło Íi 
prowadził przea 180 m. Dopiero | 
na ostatniej %0-ice Anglik nie wia j 
rygodnym wprost spnriem dope- | 
dzil Węgra i po krótkiej walce wy'i 
przedził go o jedną długość, osią- | 
gając melę w Czasie 2,404 min. | 
pódczus gdy Neimeth mist 2,4ł,6 m. j 

Nemetu przez dabre kilka ininnt 
nie raógł uwierzyć, -Że przegrał. 
bieg. Romain polwierdził zaś, że 
przynajmniej w jego wypadku kal 
kułacje i przewidywania okazały 
się siuszne, 


| Smitha. 
| 


Barinsek (Czechosłowacja) 


Doskonaly pływak francuski 
Alex Jany,' który ostatnio pobił 
dwa rekordy Europy, wygrał finał 
biegu na 400 m. st. dow. we wspa- 
niałym czasie 4:36,2, co jest wyni- 
kiem o 3,5 sek. lepszym od do- 
tychezasowego rekordu świata, na- 
leżącego do Amerykanina Billa 
Szczegółowe wyniki tej 
konkurencji: 1) Alex Jany (Fran- 
cja) — 4:35,2, 2) Mitro (Węgry) — 
4:50,4, 3) Bartusek  (Czechosłowa- 
cja) — 4:51,4, 4) Kadas (Wegry) — 
4:51,5, 5) Ostrand (Szwecja) 4:53,4, 
Wyniki Węgra Mitro i Czecha Bar 
tuska są nowymi rekordami tych 
krajów. i 

W meczach piłki wednej wyni- 
ki były następujące: Anglia — Cze- 
chosłowacja 4:1, Szwecja — Jugo- 
sławia 6:2, Szwecja — Belgia 1:1. 


sza niespodzianką turnieju. Szwe- 
dzi, zdecydowani faworyci na zdo- 
bycie tytułu mistrzowskiego, nie 
potrafili zdobyć decydującej bram- 
ki. remisując ze znacznie słabszym 


' Gd aiebie przeciwnikiem. 


Skoki z trampoliny (z wysokości 
16 m) w konkurencji kobiecej wy- 
grała Francuzka Pelissard. zdaby- 
-wając: 60,03. pkt. przed- Wezierka - 
Szagot —- 59,86 pkt, i Austriaczką 
Staudinger — 58,02 pkt. 


CZYTAJCIE CZWARTKOWE 
WYDANIE „SPORTU" 


Z 


LIN NA 2 DNI 


PRZED MARATONEM i 
MOTOCYKLISTÓW 


SZANSE POLAKI 


į W 


W „SIX DAYS“ 


ŹLIN (tel) Trudno jest byc 
prorókień t przebowiedzieć przy- 
puszczalnó wyniki zawodów, w 
których po raz pierwszy bierze 
udział nasza reprezentacja. tym 
trudniej, jeżeli te zawody organł: 
zoware są po 9-letniej przerwie 
i są pierwszym właściwie wiel: 
kim spotkaniem międzynarodo: 
wym bo wojnie tego właśnie ro: 


| dzaju. 


Ostateczna lista zgłoszeń do tes 
gorocznej „Sześciodniówki” będą: 
cej właściwie nieoficjalnymi mo» 
tocyklowymi mistrzostwami świa 
ta rw kategorii raidowei zamknie- 
ta zasiała cyfra 126 zawodników 
reprezentujących barwy 10 
państw. 

Oczywiście najliczniej reprezen 
towani są gospodarze. 61 zawodni 
ków zgłoszonych — to blisko 50/0 
ogólnej liczby zgłoszeń. Austria z 
16 zawodnikami. Węgry — z 131 
Holandia z 10 są najliczebniejsze 
wśród gości. Włochy i Polska (po 
8 zawodników) kroczą ex aequo 
na 5 m. brzy czym zaznaczyć na. 
leży. że w rzeczywistości wyjecha 
ło z Polski tedynie 7 zawodników 
i brak bedzie w Żlinie zgłoszone» 
so przez OM TUR „Okęcie” S. 
Rusiniaka. 

Zaledwie dwa zespoły zgłoszono 
do nagrodv .International Trop- 
hy”. do której iak wiadomo mo: 
ga stawać zespołv państwowe na 
motocyklach własnei krajowej 
produkcji. Najlepsi kierowcy Cze 
chosłówacii: V., Stanislav (Jawa 
350). J. Simandl (Jawa 250). R. Du 
sil (Jawa 250). Bednar (Jawa 600 
z wózkiem) konkurować beda z 
zespołem włoskim. jadacym w 


składzie G. Benzoni (Sertum 250. 


M. Fórnasari (Serłum 250). M. 
Ventura -(Sertum 500), oraz N- 
Grieco (SBrtum z wózkiem). 
Wydaje sie. że drużyna Czecho= 
słowacji ma znacznie wieksze 
Szanse i wobec nieobecności nai: 
sącietszych brzedwoiennvch rva 


8-.DNIOWA REWIA 


LEKKOATLETYKI RADZIECKIEJ 
W CHARKOWIE 


nych Jekkóatletycznych mi- 
strzostw ZSRR jest b, Bógaty. Vi 
mo niepomyślnych warunków at- 
mostórycznych (desycz, chłód), w 
jakich odbywały się mistrzostwa, 
ustanowiono ogółem 17 nowych re 
kordów Zwiąmxu Radpleckiego. 

Mistrzostwa brwały 8 ani i od- 
kydy się w Cherkowie, 

Jednym z najpickniejczych wy- 
ników mistrzostw jest nówy re- 
kerd światowy w 5-boju  kobie- 
cym, ustanowióny przez Aleksan 
drę Qzudinę (Móskwa). 

Uvyskała oną 4,541 pkt. a wiec 
a $1 pkt. więcej niż wynosi oficjal 
ny rekord światowy Niemki 
Mauormayer, 

W roku ubiegłym  hrakowała 
Czudinie 19 pkt. de wyrównania 
rekordu, Obecnie go pobiła — a 
jest pewnym, że nie jest to óstat- 
nie owo tej fenomenalnej lek- 
kontłetki, 


W ramach rozgrywek w pięcio 
boju, Czudina uzyskała w skókn 
wzwyż 1,85 m., co jest nowym rê- 
kordem ZSRR. Poprzedni rekord 
wynosił 1,64 m, W skoku w dał 
Czudina miala 5,55 m., w oszcze- 
pie 39,97 m. w biegu na 160 m. 
12,7 sek. c 

2-gie miejsce w 5-bolu zajeta 
Nnczęnowa (Laaimmad), uzysku- 
jąc 4 142 pkt. 

Doskonały wynik w péhnieciu 
kulą uzyskał Heimo libp, -który 
wyniikem 16,98 m. ustanowił no- 
wy rekord ZSRR, lepszy o 1 cm. 
od dawnege, własnego rekordu, 
Jest te obecnie tizeci wynik na 
świecie į najlepszy w Puropieė, 
urzewyźszający oficjalny rekord 
| Muropy o 13 em. $ 

W. biegn kebiet na 208 m. sen- 
sacją była nocażka mistrzyni Eyre 


lagy Sepgenowej, któg aisig Iole 


Moskwa. Ogólny plon tegorocz- | miejsce, Wyniki biegu: 1) Ducho- | 


wiez — 25, 5sek, 2) Buknowa ~- 
25.6 sek., 3) Seczenowa — 25,7 sek. 

Pozostałe wyniki mistrzostw: 
1560 m.: 1) Bugaczewski — 3:56,6; 
2) Witousen — 3:57,8; 3) Sidoren- 
ko — 3:36,6; skok w dal juniorzy: 
Osipow — 6,87 m.; trójskok: Zam- 
bnimborc (Moskwa) — 14,37 m., 2) 
Agaekow — 14,30 m, 3) Bory- 
sow — 14,25 m. 

Skok wzwyż juniorów: 1) Zaj- 
cew — 1,80 m., 2) Raitman — 1,75, 

80 m. przez płotki kobiet: 1) 


Fokina (Gorkij — 11,5 sek, (no- 
wy rekord ZSRR), 2) Gokieli aj 
11,5 sek., 3) Adamenko — 11,6 sek. 

400 m. przez płotki meżczyzn 
wygrał Kemarow, bijąc młodego 
Łuniewa. Czas zwycięzcy 55,3 sek. 
a uniewa — 55, 6sek, 

Chód na 50 km. przyniósł zwy- 
cięstwo najlepszym specjalistom 
w tej konkurencji Łotyszom; za- 
jęli oni pierwsze 3 miejsca, Wyni 
ki chodu: 1) Adolf Liepaskalis — 
4:35:49 (nowy rekord ZSRR, lep- 
szy od poprzedniego o 13 minut), 


DUŻO DOBRYCH 


NAPASTNIKÓW 


| SŁABYCH OBROŃCÓW , 


TRENINGOWY 


MECZ 2 TEAMOW 


PRZED MECZEM Z KRAKOWEM 25 bm. 


Katówice, Jak podawaliśmy w 
dniu 25 bm. odbędzie sie w Kato: 
wicach 3-ci w tym roku mecz 
międzyoktęgowy Kraków—Śląsk 

W niedzielę na boisku Pogoni 
rozegrany został mecz treningo- 
wy dwu teamów celem wyłonie= 
nia składu Śląska, 

Po ciekawej grze wygrał Teprh 
A 6:2 (4:0). zdobywając bramki 
przez Alszera 2, Sołtyska. Bóżka, 
Kubickiego i Dudę; dla Teamu 
É Śmietana I Krenzel, 

Mecz wykazał, że Śląsk posia: 
da doskonałych napastników, 
żdyż tak w Teamie A jak i B 
tormacje te graly wprost koncer: 
tawe. Zawiodły natomiast linie 
obrony. ETE 

Stateczny skład Slaska uataloz 
ny aostąnie po pawracie do kraju 
reprezepiantów na mecz w atek: 


-€ 


lnie i Helsinkach, 


daa wybitnie gości. 


CZESTOCHOWA — REPR. POD: 
OKRĘGU RYBNICKIEGO 5:0 (1:0) 

Częstochowa (tel. wł.) Rozegra+ 
ny w Częstochowie mecz piłkarski 
pomiędzy repr, Częstochowy a re" 
prezentacją podokręgu rybnickiego 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
Częstochowie 5:0 (1:0). Goście. 
mimo przewagi. nie patrafili strze- 
lié bramki, gdyż trio obrónie go- 
spodarzy stanowiła zaporę nie dó 
przebycia, 

Rybnik technicznie prezentował 
się nieco lepiej od Częstochowy. 

© gospodarzy najlepiej wypadła 
obrona Kuśnierczyk — Bubel oraz 
bramkarz Borowiecki. | 

Bramki zdobyli: Jędrzejewski 2, 
Garus 1, . Purgal 1, Borowiecki I, 
(z karnego). D i 

Sędziował p. Sliwczyński, krzyw 


~ 


w czasie 4:88,61; 


A kordów, à 


2) Kruklinsz — 4:44:30,6, 3) Seldz- 
manis — 4:46:52,8. 

Nowy rekord Związku Radzie- 
ckiego padł również w sztafecie 
kabiecej 4x200 mtr. (Rodina, Ez- 
kowa, Fokina i Blinowa) — prze- 
biegły ten dystans w czasie 1:43,9. 
Na drugim miejscu znalazł się ze- 
spół Ukrainy — 1:45.2, 3) Lenin- 
grad — 1:46,2, 

Ogromne zainteresowanie wzbu- 
dziła wałka w 10-boju, którą sta- 
czyłi Włodzimierz Wołkow i Kuz- 
niecow. Pierwszy z nich, młody 
26-letni zawodnik, zajmuje się spor 
tem dopiero . od 1945 r. i mimo to 
osiąga już świetne wyniki. Walka 
między nim i Kuzniecowem była 
niezwykłe zażarta. Zawodnicy pro- 
wadzili na przemian po różnych 
konkurencjach. 

Ostatecznie z walki tej wyszedł 
zwycięsko Wołkow, który zdobył 
mistrzostwo, uzyskując 7.139 pkt. 
i ustanawiając nowy rekord ZSRR. 
Jest to b, dobry wynik iw tej 
chwśli na liście najlepszych 10 boi- 
stów świała w ogóle. Wołkow zaj- 
mowaąłby 15-te miejsce. W chwili 
zaś obecnej należało by go zali- 
czyć do jednego z pierwszych, 
` Pchnięcie kulą kobiet wygrała 
Tatiana  Sewriukowa wynikiem 
1396 m przed Toczenówą 13,62 m. 

W biegu na 10.000 mtr, Wanin 
uzyskał b. dobry czas  30:36,8. 
Tylko 4-ch biegaczy w tym roku 
miało lepsze czasy ód jego wyniku. 


(W rzucie” dyskiem zwyciężył 
Lipp, uzyskując dobry rezultat 
46,4] m. W skóku wzwyż zwy- 


ciężył Resz — 1.50 m. Śmiu_ in- 
nych zawódhików przeszło 1,85 m. 

Rzut oszczepem kobiet . wygrała 
Majaczaja, rzucając 47.82 m, 2) 
Dziatłowa — 47,07 m. Ta ostatnia 
jest wielką rewelacją mistrzostw. 


Ma ona 19 lat i zapowiada się świet 


nie na przyszłość. 

1.500 m. wygrała Owsiannikowa, 
400 m wygrała 
Blinowa — 58,1-sek. Ogółem w 
konkurencjach . seniorów -i junio- 
rów ustanówiono 17 nowych re- 


s 


„| lejarze w stźbunku 10:4, 


wali Anglików. którzy jadą jety: 
nie w zespole klubowym, oraz 
Niemców — będzie mogła zreha 
bilitować się za niespodztewana 
porażke w r. 1935, kiedy to pu 
jeździe okrężnej prowadziła Cze: 
chosłowacją ze znacznym zapa- 
sem punktów przed Niemcami, 
którym wobec wycofania się Vit- 
vara w ostatniej próbie szybkości 
udało się niespodziewanie zwy: 
ciężyć! 

„Nas interesować będzie szcze: 
gólnie przebieg walki o „Srebrna 
Wazę”, nagrody dla reprezenta» 
cyjnych zespołów państwowysh. 
które moga jednak startować ma . 
maszynach obcej produkcji. Dwa 
polskie zespoły (Team A: Brun, 
Dąbrowski, Źymirski. — team B: 
Jankowski, Markowski, Wikaryje 
czyk) naąpotkają silną konkuren- 
cię pozostałych 8 zespołów, Czósi 
zgłaszają 2 zespoły (maksymalną 
dopuszczalną ilość) na moótocy? 
klach „Jawa” 250 i CZ” 125. Hòs 
lendrzy — również dwa na moto- 
cyklach angielskich „Triumph” ł 
niemieckich „BMW*. Również 2 
zespoły zgłosili Węgrzy, którzy za 
wyj. jednej BMW śtartują na ma 
szynach angielskich BSA ; Velos 
cette, Zespół austriacki na „Puch” 
125 i włoski na „Sertum” 250 dos 
pełniaią listy. AN baj 

„Niełatwo będzie ndniaść zwy: 
cięstwo wśród tak doborowej 
stawki. Wydaje, że waika o pierw 
sze miejsce rozegra się pomiędzy 
czeskim teamem B w składzie Na 
votny—Zeman—Koch, holandere 
skim zespołem A: van Riin- Eo: 
vee—J. Veer, a włoskim: Franco: 
ne—Nessori—Giudici. Polacy na 
swych nowych .„Jawach” 256. nie 
będą ti bEz szans t o tle połada— 
„z gławą” to już nawet w tym 
pierwszym oficjalnym wystąpieś 
niu międzynarodowym odnieść 
mogą tak upragniony przez wszy- 
tkich sukces, lokując się w pierw “ 
szej trójce. ) 

Podczas codziennych 6 etanów 
zawodnicy natrafiają na dłuż: 
sze odcinki terenowe, niż podczas 
ostatniego raidu tatrzańskiego. na 
tomiast będa mieli znacznie dłuż 
sze (bo aż blisko 5 krotnie!) ode 
cinki szosowe. O teren jesteśmy 
spokojni — reprezentanci nas ` 
dowiedli już w Zakopanem, że u: 
mieją jeździć w najtrudniejszych 
nawet warunkach, Większą role - 
może odegrać szosa, no i końcowa 
próba szybkości godzinnej, o dośc 
wygórowanych szybkościach mini 
malnych. No, ale przecież cała ` 
nasza reprezentacyjna szóstka ma 
zdecydowanie wyścigowe zacie: ' 
cia! Ostatecznie zadecyduje jag 
zawsze głowa na karku, umiejętne 
rozłożenie sił, poczucie zespołoe 
wości i.. jak zwykle w Sporcie 
motorowym — łut szczęścia. 

Lokata w pierwszej trójce w 
walce o „Srebrną Wazę”, oraz 1 
złoty medal t 2 srebrne w Wwlagy: 
fikacłi indywidualnej leżą w sra 
nicach „naszych możliwości Inna 
rzecz, że.. samo ukończenie w 
komplecie tej najcięższej impp- 
zy terenowej świata bedzie już 
dostatecznie dużym _sukoesem!... 

W klasyfikacji 


e Fortuna kê 
łem się toczy, a ak władómo kål 
ka motócykla są niemniej okrage 
łe, niż? np.. piłka toteż rzeczy- 
włstość zadać może kłam tym 
brzewidywaniom. Przekonamy sie 


o tym już za kilka dni. 


KRAKÓW — ŚLĄSK 18:3 
W TENISIE JUNIORÓW ZAD 
Kraków (tel, wł) Na kortóch 
Cracóvit rozegrany został misy- 
okręgowy mets tenisowy Kamie: 
dzy juntorami Krakówa î Śląske. 
Tuniorzy krakówsty odniesli wye 
sokie zyryciestwo w stósunku 1549 
Z drużyny Krakówa ná rwyvółe 
nienie zasługuje 15=lśtni Christ, 
Kozłowski | Kubala T, ze Śląska 
Litis i Ciszewski, 
ZZK TARNOWSKIE GÓRY = 
SIEMIANOWICZANKA 10:8 . 
SIEMIANOWICE, W rozegranym 
w ub. sobotę meczu bakserskiem 
6 drużynowe mistrzostwo Śląska w 
klasie A pomiędzy miejscową Sjee ` 
mianowiczanką i ZZĘ z Tarnow- 
skich Gór zwycięstwo Sdnieśli ka. - 
x 


RTN =, 


romy | 


MEERE SPORTOWE 
GÓRNIKÓW 21 BM. j , 

Zabrze. (zo.) W nadchodząca nie 
dzieię 21 bm. rozpoczna się na 
stadionie mie'skim w Zabrzu — 
B<tniowe, I Ogólnopolskie Igrzy: 
ska Sportowe Górników. 

- W igrzyskach weżmie udział 
okoo 2 tysiące „sportowców=gór: 
ników, .a między nimi duży pros 
cemt zk zawodników. 

W cząsie igrzysk odbędzie się 
konf ferencia kierowników wydzia: 
łów wychowania fizycznego wszy: 
stkich zwiazków zawodowych, 
organizowana przez KCZZ. 
TERMINARZYK MISTRZOSTW: 
z KĘ A ŚLĄSKA OPOLSKIEGO 

Bytom.. (z, 0.) Tegoroczne. mis- 
trzostwa kl. A Śląska Opolskiego 
rozpoczynają się w niedzielę 28 
bm. Jzk już podawaliśmy weżmie 
Wich udział 16 klubów, podzie- 
lonych na 2 grupy. Szczegółowy 
terminarzyk rozgrywek wygląda 
nazędu aco: 

28, 9. Piast GI, — Liniarnia Byt. 
Pagon Zabrze — Polonia Byt, RKS 
Ludwik — Odra Opole, Plania — 
Chrobry. Pogoń Prud. Grom, 
Lwowianka — ZZK Gliwice, Lu- 
hliniecej KS — Zjednoczenie Za- 
b: z5, , Szombierki — Kop. Mikul- 
ezune. 

5,10. Giana — Piast, Polonia — 


Fa, Liniarnia — Pogoń Zabrze, 
A — Chrobry, Zjednoczenie 
701- Prud, Lwowianka — 


ZK — Szombierki, LKS — 
Mi. ulezyce. 

19. 10. Piast — Ludwik, Odra— 
Polonia, Plania — Liniarnia. Chro- 
bry-— Poqoń Zabrze, Pogoń Prud- 
nik: — LKS, Zjednoczenie —. ZZK, 
Szorabiarki — Grom, Mikulczyce 
—.Lwowianka, 

26. 10, Pogoń Zabrze — Piast, 
Polonia — Ludwik, Plania — Odra, 
Liniarnia — Chrobry, Lwowianka 
— Pogoń Prudnik, Szombierki — 
Zjednoczenie, Grom — Mikulczy- 
ee, ZZK — LKS, 

9.,11. Plast — Polonia, Pogoń Z. 
== Planta, Chrobry — Odra, Li- 
nlarnia — Ludwik, Pogoń Prudnik, 
— ZZK, Lwowianka — Szombierki, 
Mikulczyce. — Zjednoczenie, Grom 
er LKS.. 


RL 11. Plast — 'Plania, Chrobry | 


s Polònia, Liniarnia — Odra, Lud 


wik — Pogoń Zabrze, Pogoń Prud. | 


mik — Szombierki, Mikulczyce — 
EZK, Grom — Zjednoczenie, LKS 
= Lwowłanka, 

1 23. 11. Chrobry — Plast, Polonia 
= Liniarnia, Odra — Pogoń: Za- 
brze, Plania — Ludwik, Mikul- 
etyre — Pogoń Prudnik, ZZK — 
Grom, Zjednoczenie — Lwowian: 
ka, Szomhierki — LKS. 


|CZ 


N AZYWAJĄ. go powszechnie | 
„królem Solem“! świadczy 
lo o respekcie i popularności, . 

Jakżeż bowiem nie ma: być popu 
larnym i respektowanym człowiek, 
który w swych rękach trzyma losy 
boksu brytyjskiego, a także i euro: 
pejskiego. Jack Solomons jest dzi- 
siaj ciagle jeszcze dyktatorem rin- 
gów W. Brytanii, a wplyw jego się 
ga daleko na ringi Kontynentu i 
dociera nawet do wielkich ringów 
USA, ustępując jedynie przed Mi- 
ke Jacobsem, 


Wpływ ten na począlku bieżące- 
go roku był decydujący. „King 
Sol“ stal wtedy u szczytu powodze 
nia. RAA bokserzy“ dzierzyli bez 
wyjatku wszystkie poważniejsze 
tytuly curcpejskie, jeden światowy 
i byli elallengerami. do co najmniej 
trzech tylułów mistrzów  Świala. 
Bruce Woodcock, Freddie Mills, 
Ronnie James, Patterson, Hawkins, 
Tarleton — to wszystko były atu- 
ty, którymi Jack Solomons usiło- 
wał wygrać dramatyczną partię po 

| 


kera z menażerami amerykańskimi 
gdzie stawką była władza i miliony 
króla boksu na całym świecie, 


ULTIMATUM 1 DOBRA RADA 
WŁASNEJ ŻONY 
ACK  SOLOMOŃS: 
lubiał. ryzykować. 
miał „piękny odważny gest”, 
czej nie byłby nigdy wzniósł się 
ponad chłopca: do posyłek, a po 
tem fandlarza rybami, którego po- 
trącano i nie przepraszano za to, 
na rynku rybnym w Billingsgate. 
Ale ponieważ Jackie ryzykował, 
więc wygrywał oslatecznie. 
Dusił się w  Billingsgate, więc 
postanowił zostać bokserem. Jako 
siedmioletni chłopak zgłosił się do 
„budy“. Walczył w wadze piórko- 


` ZAWSZE, 
Zawsze. 
Ina: 


ERAZ BEDZIE ORŁEM 


GORLICKI ORZEŁ 


Aajpoważniejszym kandydatem 


na mistrza 


r "GORLICE: (SA) Finalista do 
aistra klasy z Okregu Rzeszow» 
ekiego KS Orzeł. (Górlice), mimo, 
$8 nie zdobył awansu do czółów= 
Te piłkarskiej Polski nauczył się 
wspotkaniach -z ` drużynami tej 
miary: co' Cracovia. AKS, Rymer 
'eży Pomorzanin wiele. jeśli cho: 
dzi 0. technikę sry, w piłke nożną 
„t'zilobył sobie opinie twardej. am 
bitnej drużyny na której boisku 
niełatwo. jest wygrać. , 

"Nic więc dziwnego, że, w tego» 
rocznych rozgrywkach Kl. A run- 
dy jesiennej IKS Orzeł będzie gro 
fna drużyną, która „słusznie pres 


FOWRÓT DO KRAJU TRENERA 
" PŁTYWACKIEGO) JANA KRYCHA 

„Warszawa: Długoletni przedwos 
Jenny. trener pływacki PZP — 
YMCA ob. Krych Jan powrócił 
w, tych dniach z Anslii i objal 


kierownictwo szkolenia pły wacz 
kiego . WEAK. YMCA, i 


TYT YYYY YYYY? PYYYYYYYTYTYTYTYYYWYYYYYYTYYYYYYYTYYYYYYYYYYYY z PYPYTWYTYYYNYYNYYTYYYYYYYYYVYYYYYYYYYYY YYYVVYVVYYV7V' 


T tak: 


RZESZOWSKIEJ KL. A 


tendować bedzie na. Jesiennego 
mistrza Okręgu. 

Dowiadujemy sie przy tym. że 
klub ten zasili szereg nowych gta: 
czy ż terenu całej Polski, którzy 
zostali zaangażowani do pracy w 
tamt. sektorze naftowym i. heda 
Brać w barwach Orła jeszcze w 
ciągu bieżącego sezonu. 

Gorliczanom pozostał do roze» 
grania jeszcze tylko mecz z Geda ; 
nią w Gdańsku, po czym zmierzą | 
się oni z drużynami okręgu rze- 
szowskiego. Wykorzystując swą 
podróż do Gdańska KS -Orzeł (Gor 
lice) rozegra po drodze szereg 
spotkań już zakontraktowanych. 
w dniu 21 bm. spotka się 
z KS Grochów (Warszawa), 23 
bm. z KS Polonia (Bydgoszcz), 
25 bm. z Gromem w Gdyni, a po» 
wracając z Pomorza rozegra jesz 
cze spotkanie ze ‘Skra w Często: 
chawie. 

Będzie to bodaj pierwszy klub 
naszego okręgu, który odbywa 
tak interesujące tournee po Polsce 


STE SPAN KISIELIŃSKI 


qqk na stadionie Rasuna 


stracilem 


w jednej minucie 3 zęby. 


ZWĘCJA fascynowała mnie 
zawsze. Jako młody chło- 
pak marzyłem o tym, aby choć 
ray- w= życiu:zhaleźć cię w Sztok- 
 holmie. Nie myślalem o podró- 
żach odległych, za Ocean, bo zda 
wałem sobis eprawę z tego, że 
są to „marzenia ściętej głowy”. 
Być choć raz za granicą., Nie 
daleko... I to właśnie w Szwecji. 
Było w tym coś z uporu mania- 
„ka, 5 
Dobrze jest czasem uczepić cię 
jakiejś idei. To podobno pomaga 
jej zrealizowaniu, Ćwiczenie sil- 
nej woli:.. Tak mądrzy nauczycie- 


le, "ei 
ue wiem, jak się to sta- 
ło. W 1925 r. w październiku by- 
łem w posiadaniu paszportu do 
Szwecji i- Norwegii. Przyznam sig, 
że. mie. wierzyłeg rzaczj wisiadj, 
"4 WE tym „my śjaeni „ë, ua- 


> 


| 


pewno mecz odwołają”.. albo: 
„żeby mnle tylko Synowiec nie 
wyrzucił z drużyny. Paszport bu 
odbiorą i po wszystkim." 

Aż do czasu wyjazdu ciedzle- 
łem jak na espilkach. W pociągu 
też jeszcze nie byłem pewny, czy 
dojedziemy, Dopiero, gdy wtoczo- 
no nasz pociąg w  Sassniłz na 
prom i okręt ruszył na morze, 
wszelkie obawy i niepewność u- 
stąpiły miejsca uczuciu lekkiego 
strachu — przed nieznanym do- 
tychczas żywiołem, Przed morzem, 
Ten pierwszy w życiu rejs mor- 
ski był czymś niezwykłym, czymś, 
%; w duszy ałęhokie pozostawia 


RAW, ele. przed oczyma bled- 
nego, zakłopotanego chlopca, m8- 
jestatyemy świat... Morze... Wszę 
dzie weda., Przed toba wóda, za. 
tobą woda, z boku woda ~. 


q ACKIE 


„KRÓL SOL” ODEGRA SI 


OD CHŁOPCA DO POSYŁEK 
DO DYKTATORA 
EUROPEJSKICH RINGÓW 


wej. Wygrał dwa razy j za zwy- 
cięsiwo dostał „aż“ 16. szylingów 
i 6 pensów! Był to -potworny Wy- 
zysk. Solomons dlatego może hłą- 
ci po królewsku swoich bokserów. 
Poźniej wyznaczono go do poważ-. 
nej walki z Joe Brooksem z Sout- 
hampton o 7 funtów i 10  szylin- 
gów Jackie zaryzykował i.. przes 
grał! > 

Gdy pokiereszowany, jak niebo- 
skie stworzenie opuścił ring, otrzy” 
mał od swej narzeczonej ultima- 
tum: „Albo przestaniesz się bokso% 
wać, a raczej być „boksowanyć, 
albo” koniec między nami!" 

Pechowy bokser: zaslanowił” się 
i posłuchał, Og tej chwili -zawsze 
słuchał swoją przyszłą. żonę. I do- 
brze ma iym wychodził... 4 


JACKIE ZDOBYWA RINGI 


EUROPY 
AYNA: żyłka ryzyka nie da- : 
+ wala mu jednak- spokoju. 


W jego zawodzie menażera` bok- 
setskiego była lo zreszlą koniecz-. 
nością. 

Jackie grał i na gruncie europej- 
skim wygrywał, Wypierał swych 
przeciwników i rywali, z „ringów 
londyńskich i manchesterskich. Po 
wojnie, opanóąwał, całkowicie; euro: | 
pejskie pole walki. Zaprdszał -bo- 
kserów “kontynentalnych: do . Albert 
Hallu, do. Bellevue; Gdy „mu. się 
sprzeciwidno groził. , ‘postawieniem 
boksera, czy thenażera na indeksie. 
Bano się ‘go t słuchano. Nawet -mes 
nażerowie francuscy woleli nie: za- 
dzierać z „królem Solem" 


KING SOL BLUFFUJE. A 
N^ POCZĄTKU 1947 r. po 
opanowaniu rynku  europej- 
skiego „King Sol“ rozpoczął: naj- 
wyższą grę swojego życia, Był tó 
poker z Amerykanami. 

Jackie, korzystając z zamieszania 
w szeregach . przeciwników, , wywo 
lanego choroba. Mike Jacobsa, , ini. 
pasem, starzejącego, śię Joe" Lotdsa,: 
afetami a la Graziańo, przypuścił 
walny szturm, „Operował „taktyką. 
comińandasów: zaskoczyć przeciw 
nika, : uderzyć w. kilku punktach „dla 


szerzenia dywersji i paniki, nie dać 
mu się opamiętać, Bluffować I ata- 


REL ą 
IL „King Sol" zaatakował} na kil- 


ku frontach od razu! Rzucił do wal 
ki Woodcocka w 'ciężkiej, Millsa w. 
średniej, Ronnie Jamesa w lekkiej, 
po tym wysuwał: Tarlelona,  Palter 
sora, wszystkie atuty. pokierowe 
„czwórki i „fulle“, które w rzeczy 
wistości Sy. tylko „parami“, - 


„PASKI ` 


TOKER „KINGA SOLA" nie 

drwat diugo. Przeciwnicy- Wy 
trzymali, Pokazali, że także umieją 
grać. Mieli silne. nerwy, silniejsze 
pięści i silniejsze glowy, 1 dzięki | 
temu silniejsze ałuty. „King Sol" 
licytował,. a ci tylko dokładali. 
"Wreszcie trzeba było wyłożyć 
karty: Baksi, Marshall, nie mówiąc | 
już o Lesnewichu i Louisie to by- 
ły tuzy! — Challengerzy, brytyjscy | 
padali „gestym trupem“ na ringach 
swego kraju. Solomóns tracił gru- 
be tysiące. Wreszcie „powiedział 
„pas“. Przyznał, że na razie _prze- 
grat Dał spokój, 

ZIS Jackie Solomons mówił 

z wyżyn swego, zachwiane- 
go, nieco tronu. „Trudno!“ Nie wy 
bieramy się na razie do Ameryki 
importować jei gwiazd, Po co spro 
na rewanż. Nie bedziemy równiez 
wadzać „world - beaterów", klórzy 
pokazują nam nasze slabe strony. 
Wiemy o nicht? Pokazali nam. juz 
dosyć, Nikt z naszych, z wyjątkiem 


A: na wodzie mała, nlepokażna; 
rzektfpyś lupina orzecha — okręt. 
Słowo okręt ma' w. sobie coś z,si- 
ly, mocy. Zawsze sobie wyobra- 
żalem, że okret to musi być o- 
gromny budynek. I- rzeczywiście 
był nim. jak dlugo stał w porcie, 
Ale na morzu? Śmieszna zabawka. 
lgraszka fal, 


I wtedy poznałem morze I na- 
brałem dlań prawdziwego szacun- 
ku, Pomyślałem sobie, stojąc na | 
pokładzie: Z czym eię ten czło- 
wiek wziął za bary? Z morzem? 
Przecież wystarczy, żeby tylko 
wiatr silmiej zadął i chlusnął falą | 
za burtę — a ekończy cię prują- 
cy wodę dumny okret.. 


Okazało się jednak, że nie jest 
lo znowu takie łatwe. Że okręt; 
jednak doskonale sobie radzi na 
wodzie, Dałem pokój rozmyśla- 
niom, bo mewy upomniały się zu- 
pełnie niespodziewanie o trybut. 
A że morze było niespokojne, pła- 
ciliśmy go obficie, Leżeliśmy . po- 
ratom na nadłanarh Jedynie nab- 


wezystkich ubikacjach, niosąc po 
moc. PPN aż dużej 
fali, 

~ Kiedysmy Eaa wrecz seje nA 


„szyi sagdzgjał. + potan- w Saak 


Millsa, nie ma RRAIN szans na 
ponowny start”, 


FRONTEM DO GÓRNIKÓW 


TARA gwardia zawiodła, 
tak, jak zawiodła pokerowa 
taktyka „King Sola“. Ale trzeba 
przyznać że Jackie potrafił w od- 
powiednim momencie kapitulować, 
by uratować resztki, 

Jackie nie zalożył rąk. Zabrał się 
do solidnej roboly od nowa, Szuka 
talentów na drodze demokratyza- 
cji boksu. Szuka ich glęboko pod 
ziemią przede wszystkim w. Walii, 
która wydała już. Welsha i- Farra. 
Jego agenci krążą po walijskich 
kopalniach, Górnicy mają mocne 
pięści, Tam należy szukać przy- 
szłych sław boksu Światowego. 
Solomons. marzy o. „renesansie 
walijskim“ i działa w porozumieniu 
z Państwowym Urzędem Węglo- 
wym. Popularyzuje boks wśród ro- 
botników, urządza masowe poka- 
zy.i próbne spotkania w swoich 
Każdy kto 
może przyjść 


wielkich gimnazjach. 
chce boksować się, 
i pokazać co umie. 

„Jeszcze dwa lala temu, mówł 
Solomons, żaden. outsider; choćby 
był. Dempseyem. i Louisem w jed- 
nej osobie nie mógł liczyć na „opie- 
ę i ułatwienia. Musiał tfue się po 
ringach i budach, prowincji. Dzisiaj] 
Rada: daję wielką szansę, Nie 


ścia, który się dobrze zapowiada 
nic w rezultacie. nie bedzie!“ 

A gdy ktoś wybije się, to Jackie 
postara się; dla niego o partnerów 
z Kontynentu. a 
po mistrzostwie Europy 
go: z Amerykanami. Wiadomo! 
„Scolded cat“. . mówi przysłowie 
angielskie o „Poparzonym kocie, co 
na zimne. dmucha." „King Sol“ 
jest teraz właśnie takim „kotem'. 


„GDYBYŚMY MIELI 
TANDBERGA..* 
"OGO Solomons cenl najwy- 


żej z wielkich bokserów? 
Nie Louisa, nie -Woodcocka, ale 
Tanberga. „Nie  wierzele', mó- 


wi, „żeby Szwedowł udało się tyl- 
ko wygrać z Baksim! To niepraw- 
da! Wygrał, bo był lepszy. Ja wiem 
bo - promowalem go do - tej walki i 
widziałem : ja.‘ 

W Angli Tandberg wypadł. kpd 
bor: ‘Nasi. walili. w niego, jak w wo- 
rek,” Chcecie 
Bo miał dwa pęknięte żebra. 

Jego lekarz szałał, gdy usłyszał, 
że Tandberg będzie. walczył, Ale 
Olle powiedział mu: „Dalem :słowo 
honoru, że zjawię się na ringu“. 
Walczył i przegrał ale nie chciał 


wiedzieć . dlaczego? 


później dopiero | 
sparriije |- 


ędzie to moją winą, jeżeli z Ne | 


W. chwili, gdy Bruce 


na, ‘runat. również gmach ambitnych” marzeń Jackie Solomonsa. 
sen o. RAA berle" peoe boksu 5 


złamać słowa, To CIE bokser! Gdy 
byśmy mieli takiego...“ 

Na razie „King Sol“ pociesza się 
narybkiem już z tego demokraty- 
cznego boksu, Eddie Thomas, kló- 
ry spisuje się nieźle, Selwyn Evans 
mistrz amatorski w wadze piórko- 
wej i cudowny „embrion“ bokser- 
ski Rernard Murphy. Wszyscy 
trzej z Walii, to jest ich najwięk- 
szym atutem. 

SWIATOBURCZE PLANY 
OWOLI Jackie wraca do 
swej dawnej formy i świa- 

toburczych planów. Po glowie- cho 


dzi+mu. już mecz Imperium-Amery. 


ka. Myśli, jakby zainieresować bo- 
kseni zawodowym, dominia: Kana- 
dę, Australie, Nową Zelandię, In- 
die... Ghciełby chetnie, zobaczyć w 
Londynie fenomenalnego Aus stralij- 


czyka Eddie Millera. 
Niestety  bonzowie z British 
Boxing Board of Control najbar- 


dziej konsetwatywnej i zbiutokra- 


KRAMER i PARKER 


- | finalistami 


mistrzostw tenisowych USA. a 


Nowy Jork, W wyniku rozegra- 
nych spotkań ćwiercfinałowych o 


| mistrzostwo Stanów: Zjednoczonych 


w tenisie dọ „półfinałów turnie ju 
zakwalifikowały się: tegoroczna 
mistrzyni Wimbledonu. Margaret 
Osborne (USA), po. zwycięstwie 
A Rumunką Rurak w, stosunku 

6:4, 6:4 oraz Doris Hart (USA), 
która pokonała swą rodaczkę Bar- 


ZBRR CZŁONKIEM MIĘDZYNA- 
RODOWEJ FEDERACJI PŁYWA- 
CKIEJ 

\Monte Carlo (obst wł) Związek 
Radziecki został przyjęty do Mię- 
dzynarodowej Eederacji Pływac- 
kiej, Potwierdzenie o przyjęciu do 
Związku :zostało wręczone Alexo- 
„wi Schiringowi, przedstawicielowi 
SED Federacji Pływackiej, 


holmie, nle żałowaliśmy tej obfl. 
tej daniny, jaką złożyć musieli. 
śmy mewom,. Kraj ten, wraz.z 
jego ludźmi i kulturą zrobił na 


nas potężne wrażenie, Spotkaliśmy 


KReprez. Szwecji z „1326 r. 


£ 


pierwszym, "miejscu wypada ' wy- 
mienić p. Brodatego, Był en ini- | 


á: piłiareki 


iS 


cjatorem epotkań 
Szwecją. A 


ib U: 4 


ZA. 


tym: Kośalętańkzią 


di wiał w uanl-zoczuzg 


barę Krase:' 8:6, 6:2. Osborne i 
Hart spotkają, się,w pierwszym 
półfinale, 


W drugim natomiast przeciwnicz 
kami będą: Louise Brough (USA) 
i Australijka Naney Bolton. 

W ćwierćfinałach gry pojedyń- 
czej mężczyzn obrońca tytułu mis 
trzowskiego Jack. Kramer (USA) 
pokonał swego rodaka Boba Fal- 
kenburga 6:2, 7:5, 6:1; mistrz 
Australii John Bromwich wygrał 
z 4.tą rakietą USA,  Gardnerem 
Mulloyem 7:5, 6:1, 6:1. Dwukrot- 
ny mistrz USA Frank Parker Paj- 
kowski wyeliminował Ekwador- 
czyka . Segure, bijąc go 6:3, 11:9, 
6:4. W ostatnim spotkaniu Jaro- 
slav- Drobny (Czechosłowacja), po 
jednej z najładniejszych gier w 
mistrzostwach, odniósł zwycięstwo 
nad Tomem Brownem (USA) w 
. stosunku 7:5, 6:8, 6:4, 


wością ł oflarnością w organizo- 
waniu nam pobytu w Szwecji, za- 
służył sobie w naszej opinii na 
miano drugiego nieoficjalnego am- 
basadora, 


która pokonała Polskę 3:1 


osobiście dlatego, że straciłem w 
'czasis niego tylko trzy zęby. I te 


w: 20 minucie gry, Grałem. do koń 
ča. meczu., Po zejściu 4 boiska, 


„bób 


Woodcock walił się na- deski” Harririgay Are= 


Prysł 
5-ci i KOTY ON ; ; 


tyzogiabej instylucjł sportowej na' 
świecie rzucają inu kłody pod nogi. 
Dopiero w tym tygodniu zniesiono 
kolorową barierę, ale istnieje nadal 
zakaz sprowadzania do Anglii dru 
goklasowych bokserów  amierykań* 
skich, tak, że mistrz brytyjski mo- 
że spotkać się tylko z asem z. dru: 
giej strony „wielkiego jeziora” i 
nie przyzwyczajony do przeciwni- 
ków amerykańskich bierze od „aśa' 
porządne lanie. Przez system li- 
cencyj BBBC utraci každego bokse 
ra i menažera, klóry jest zbyt, nie- 
zależny: (Wyjątek — Jackie So: 
lomons). f y 
CZY -SEN 0 ZŁOTYM . BERLE 
ZISCI SIĘ!: 
ING. SOL jest. koniec koń- 
Š ców dobrej „myśli, Pali _chūr- 
chil fowskię cygara i nosi ręcznie 
malowane krawatki. I marzy... ma 
rzy, że nadejdzie chwila, w której 
jego bokserzy ruszą  triumfalnym 


King Sol znowu uśmiecha się, Nie 
traci nadziei, że odegra się.w po~ 
kerze którego stawką jest supre- 


macja boksu europejskiego nad 
amerykańskim, 

pochodem na Madison Square i 

Yankee Stadion i urządza swym 

rywalom amerykańskim wielkie 

„kęsimn“ CA. on~ Jack Solomons 


wyłoży karty | pokaże „czerwien- 
nego pokera”. 

I zacznie się wówczas w dzie 
jach boksu „era Solomonsa* — 


* „króla boksu“ pięciu konlynentówi 


Nie życzę nikomu,,, 

Fogoda była wyśmienita. Śloń. 
ce zalało dosłownie stadion olim. 
pijski w Sztokholmie. Publiczności 
zebrało się niewiele. Około 30.000 
osób, Jak na Szwecję nie za du- 
ŻO. 

Bolsko? Równiuteńkie, zielony 
kobierzecl Granie na takim bo- 
isku jest największą przyjemnoś. 


| cią piłkarza. 


Cóż można by napisać o na- 
szym. meczu? Był bardzo ładny, 
żywy, pełen emocji, Doskonale 
grał Kahan z łódzkich Turystów, 


'| który podobał się bardzo nawet 


wybrednym Szwedom, Karasiak w 
roli obrońcy wybił eie na poziom 
rzadko oglądany. W napadzie do- 
brze grall Adamek i Balcer, 

Do przerwy przewaga Szwedów 
była zdecydowana.. Szybkość, z ja 
ką przeprowadzali oni swe ataki, 
była dla nas oszałamiająca, Na- 
pad szwedzki gościł stale pod na- 
szą bramką. Wynikiem tego były 
trzy bramki. Inicjatorem wszyst- 
kich saarań ataku Szwedów bvł 

"kona: zhun HOTE qzv! 
ki, świetny technik Kaufeldt Przę- 
gralismy 1:3-(0:3). 

W 1928 r. w Katowicach gra- 
łem po raz drugi przeciwko Szwe- 
dom, Wygraliśgny 2:1 (1:4), 


- 


BRATYSŁAWA — POZNAŃ 
W BOKSIE 


Poznań. Pierwszą noc 
owa imprezą bokserską w Hos 
ao = tym sezonie kozi 

tkanłe ezentacji okręgów 
rajyslawy . (Czechosłowacja) zj | 
Poznania, które rozegrane zosta” 
nie w dniu 26 września br. 
Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski otrzymał w bardzo 8er- 
decznym tonje otrzymany list 2% 
Bratysławy, w którym gościa -po- 
twierdzają definitywnie przyjazd 
do. Poznarńą w powyższym fet 
minie, Zaznaczyć należy, żę dru- 
żyna Bratysławy przyjedzia w 
swym najsilniejszym składzie Z 
doskonałymi zawodnikami 7 
chara, Strbą | Torma na czels | 


SZCZECIN — POZNAŃ © 
W LEKRIEJ ATLETYCE 


Poznań, W związku z powierze- 
niem przez PZLA Szczechńskie- 
mu Okręgowi Lekkoatletyczne- 
mu przeprowadzenia Igrzysk 
Ziem Odzyskanych, Zarząd PZLA 
na propozycję OZLA przesunął 
termin rewanżowego spotkania 
Szczecin — Poznań z dnia 28, 8. 
1947 na dzień 5. 10. 1947. $ 

Przewidziany na termin ostat- 
ni bieg na przełaj o mistrzostw^ 
okręgu oraz dzień sztafet pra 
sunięte zostały na termin- poć 
niejszy. 


'KKS POZNAŃ — ACE 10:6 


Poznań. zawody pieściarskie o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Poznańskiego; . rozegrane między 
zespołem „poznańskich kolejarzy 
i HCP, zakończyły się niespodzie- 
waną porażką drużyny HCP * 
stosunku 6:10. 

Ciekawsze wyniki były naste- y 
pujące: w wadze muszej Frącko- 
wiak (HCP) nie rozstrzygnał 
walki z Kasperczakiem (KKS): 
w wadze lekkiej Stasiński (HCP) 
został w drugim starciu znokau= | 
towany przez Kaźmierczaka; w | 
wadze półśredniej Wilczek (HCP) 
uległ niespodziewanie BA 
skiemu (KKS) na punkty; 
wadze półciężkiej . Gwojdziiski 
(HCP) odniósł z trudem wy 
walczone zwycięstwo: : punkto- | 
we nad występującym bo raz 
płetwszy na ringu Talarczykiem | 
(KKS), w wadze - ciężkiej. "woje: ” 
woda (HCP) przegrał wyraźnie 
na punkty z Sobleralskim (KKS) 
Widzów około 1.000 osób, i 


HELIASZ TRENEREM W TPR 
Poznań. Były ! kilkakrotny raistrz 
Polski w pennieciu zula. ZygrumM 
Heliasz, po powrocie z zagranicy 
objął funkcje trenera—instruktoe 
ra w Przyspcesobieniu Wojskowo: 
Rolniczym na terenie woj. po: 
nańskiego. | 


yk l 


13:LETNIA SPRINTERKA 
W POZNANIU. 

Poznań. Zorganizowany m 
Sekcję Lekkoatletyczna KS „Wa 
ta”. trójbój sprinterski. pod nazı 
„Szukamy sprinterki* na dys 
40, 60 -109 m. zakończył się h 
apelacyjnym zwycięstwem 13:le 
niej Pytlakówny, która we wszyż 
stkich biegach zajęła pierwsz: 
miejsce. Jak na swój wiek "By : 
tlakówna uzyskała dobre czas 
6,4 sek,, 9,1 sek, j 15.1 sek, 


MOTOCYKLOWE GRAND PRIX 
POZNANIA o 
Poznań, Zakończeniem  hoga: 
tego sezonu motocyklowego. Wiels 
kopolski będzie motocyklowy wje 
ścig uliczny „Grand Prix? Pozna 
nia na dystansie 7 klm., organis 
zowany przez Motoklub „Unie! 
(Poznań) w dniu $ października 
TAD. i 


~y 


VYYYVYTYYYY. 


Trzeci raz w Sztokhcimie wy- | 
graliśmy 3:0, Byłem wtedy rezer- | 
wowym bramkarzem, i 

Drużyna szwedzka posługiwała 
się w grze długimi, dokładnymi 
poda‘ iami, celując precyzyjną yra 
głową, Bramkarz dia nich nie tesi 
wcale „osobą nietykalną“, jak to 
bywa u nas. Jest on lak samo 
traktowany jak każdy inny gract 
w polu, toteż Szwedzi nie pozya- 
lają mu zabawiać się piłką, civwy- 
tač jej do ręki itp, Bramkarz łam 
musi piłkę wybijać pięścią, czę: 
sto wybiegać, a złapawazy, piłkę 
do ręki natychmiast jej sie po- 
zbywać, 

Szwedzi grają ostro, ale nie ala 
talnie. Na przepisach znają się 
świetnie. 

Publiczność jest hatdzo obist ak 
na i z równym zapałem okla£%/e 
dobre zagrania obcych jak | mwe- 
ich, 

Dzisiaj szwedzkie př Eargtwo 
leży do rzędu najlepszych w Eu- 
ropie. Szwedzi posiadają cbet > 


taki rezaruniar "TACTU Fa mnsa 


mię ey h 


trzech ERE IS zespołów 
rerrezentacyjnych, 
„Czy i my się tego domekan 


i kiedy? A 
STEFAN. KEURNA 


— 


_ mienili wiązanki 
f wspólnej defiladzie 
zawody. 


p” "MECZU 


am U KOLARSKIM| 
_ NA TORZE HELENOWA 


A 
pewien z CZECHEM Jeco WIELKOŚĆ 


l 


Repr. kolarska Pragi która pokonala w ub. sobotę Łódź. 


Łódź (tel. wł). Pierwszy występ 
zagranicznych kolarzy w Polsce 
miał miejsce w ubiegłą sobotę na 
torze helenówskim w Łodzi, ' gdzie 
doszło do zapowiadanego już od 
a ższepo czasu spotkania torow- 
ców Pragi czeskiej oraz Łodzi. 

Prage reprezentowała czwórką! 
Cislar, Capek, Machek i Stepanek 
- (zapasowy Jung). 

Keprezentację Łodzi tworzyli: 
Bek. Pietraszewski, Sałyga oraz wy 
pożyczony z Krakowa Kupczak. 


ZESI wygrali spotkanie w 0- 
gólnej punktacji 68:52, a więc 
w sposób nie podłegający dyskusji. 
Należy wziąć jednak pod nwazę, 
że czterem naprawdę w chwili o- 
becnej najlepszym torowcom Cze- 
chosłowacji. obytym z torami Eu- 
„ropy zachodniej, przeciwstawiło się 
wlaściwie dwóch krótkodystansow- 
ców polskich (Bek, Kupczak), zasi- 
lonych długodystansowcami (Pie- 
traszewski i Sałyga). Zarówno Pie- 
traszewski, jak i Sałyga dzielnie 
walczyli, nie startowali jednak w 
swej specjalności, 
Naszym krótkodystansoweom brak 
do osiagnięcia klasy euronejskiel 
w Tko przeciwników. Najsurowsze 
| treninei z własnym cieniem mogą 
| doprowadzić do uzyskania pięknych 
| rekordów, ale nie potrafią i nie mo- 
lą stworzyć zawodnika bojowego. 
„Czeste starty z silnym przeciwni- 
| klem — olo jedyna recepta do pod- 
niesienia i poprawienia kłasy i wy- 
ników. a być może i znalezienia 
 mielkieczp sprintera, jaki drzemie 
Jeszcze w surowym Beku i miękkim 
Kurczaki. 
C OBOTNIM zawodom w Łodzi 
M nadano bardzo uroczyste ramy 
[Po żywiołowych oklazkach pu- 
5 zmości wjechąła ną tor naprzód 
drużyna czeska, a potem polska. 
>» | Kolarze ustawili zie przy masztach. 
na które przy dźwiękach hymnów 
państwowych wciągnięto sztandary: 
olski i czechosłowacki. 
Inicjator i organizator pierwszych 
po . wojnie w 
ce zawodów kolarskich dyr. 
atke w goracych słowach powitał 
ści z Pragi Dyrektorowi Zatke- 
IU niemniej serdecznie odpowie- 
iat kapitan drużyny czeskiej 
ing, wyrażając swą radość z na- 
zania kontaktu kofRrstwa ze | 
siega z polskim. 
Pa przemówieniach zawodnicy wy 
kwiatów i po 
rozpoczęły się 


PD rFEWSZA "konkurencją był 
bieg na 400 m. Wyniki były 
nastepujace: 1) i 2) ex aequo Cislar 
(Pr). Bek (Ł) w b. dobrym czasie 
26 sek, przy czym Bek nie wyko- 
reystał należycie rozbiegu. 3) Ste- 
pan zk (Fr) 26,3 sek, 4) Capek (Pn) 
| 26.8 šek., 5) i 6) ex aequo, Machek 
(Fpi Kupczak (Ł) 27 sek. 7) Pie- 
traszewski 27.6, 8, Sałvga 28 sek. 
| W oesólnej punktacji — Praga 22 
pkt, Łódź 14 pkt. 
 F7ZROGLEI rozegrano na dystan- 
= ^ sie 800 m. spotkania drużynoa 
oddzielnie Polaków j- Czechów 
celu wyłonienia kolejności wyści 
4 Boowych krótkodystansów” 
ców. 
Wyniki byly nastepujące: w dru. 


 żynie czeskiej — 1) Cislar, 2) Ma- 
chek, 3) Ste panek, 4) Ĉapek, czas 
1e pee 


MTK BUDAPESZT — SK SLA- 
VIA PRAGA 7:2 (5:1) 


o Praga (tel. wi) W piątek na 
boisku Sparty odbyło, się spotka- 
nie pomiędzy czołową drużyną 
ierzką a rnistrzera Czechosty: 
, fi Slavia. Spotkanie to ra 
 kotiezyło sie katastrofalna poważ- 
ką mistrza Czechosłowącji Mru- 
żyna węgierska zademonstrowałą 
- bardzo piekna t sdkutsemą gre, 
tak że okresami gracze Slevii 
- dosłownie przypatrywali sie grze 


(AB z 


pan 


= = 
KS RET SOSNOWIEC OLD 
BOYS — : POLONIA ` BYTOM 
b x oLD BOYS 3:6 {3:1) 

po nowiec. Spółkanie starszy ch | 
i Banów zakończyło . się zwycię» | 
4 „wam „Belamii bytarskiej, któr 
"B] gracze potrafili lemiej 
ć. siły. Mecz wywołał duże 
ererowanie i na trybunach 


POZ" 


JE 
x 


Czesi nie wysilali się zupełnie, 
z góry ustalając kolejność ma me- 
cte. > 

W wyścigu Polaków stoczono za- 
żąrtą walkę, W rezultacie zwyciężył 
Kupczak 13,5 sek. przed Bakiem, 
który spóźnił się z Mniszem i kra- 
kowianin okazał się — jak zwykle 
— w krótszej końcówce lepszy, 3) 
Pintraszewski, 4) Sałyga. 

W następnym wyścigu na 
ćopędzenie na 10 okrążeń toru po- 
jechali zapasowi Jung (Praga) oraz 
Wojciechowski i Forysiński z Ło- 
dzi. Jung dawał fory Wojciechow- 
skiemu 100 m, a Forysińskiemu 
200 m. Zwyciężył Jung, dopędzając 
przeciwników po przejechaniu 2000 
metrów. 

JĄ YŚCIGI krótkodystansowców 
* >? na dystansie 800 m: 

. W wyścigu pierwszym pojechali 
Cąpek i Sałyga. Wygrał Czech w 
czasie 13,8 sek. 

W wyścigu drugim Stepanek (Pra 
ga) zwyciężył Tioira zam EEEO 
(Lódź) w czasie 13,5 sek, 

Trzeci bieg, w którym spotkal 
sie Bek i Machek przyniósł zażartą 
walke, Na ostatnich 300 m. prowa- 
dził Bek, ale na ostatniej prostej 
Machek zaatakował bardzo ostro 
Polaka i wygrał na mecie o koło, 
Czas Czecha 12,8 sek. 

Czwarty bieg — Oislar (Praga) — 
Kupczak (Łódź) zakończył się rów- 
nież zwycięstwem Czecha (bardzo 
zresztą minimalnym) w czasie 13 
sek. 

W punktacji ogólnej: 
20 pkt. Polacy — 16 pkt. 

IEG AUSTRALIJSKI na 5 0- 

krążeń toru (ostatni na mecie 
odpada) przyniósł nastenujące wy- 
niki: z 8 startujących po pierwszym 
cekrążeniu odpadł Stepanek (Praga), 
po drugim Capek (Praga), po trzer 
am nieostrożnie jadący Bek, po 
czwartym Pietrasretwski, a po pią- 
tym Sałyca, 

Trzej pozostali zawodnicy Tozg 
grali łinisz. zakończony zwyśilęr 
stwem Machka, 2) Cislar (Praga), 3) 
Kupczak. 

W ogólnej punktacji Czesi — 18 
pkt.. Polacy — 18 pkt. 

STATNIĄ konkurencją zawo. 

dów by} bieg olimpijski dru- 
żynowy na 4000 m. Kolarze Łodzi 
mieli tylko przez bardzo krótki 
|do przewagę, po czym niezwy- 
kłe precyzyjnie jadący Czesi wysu- 
neli się zdecydowanie na czoło, wy- 
grywając zupełnie pewnie w czasie 
5:26,8 min. 2) zdekompletowana 
Łódź bez Kupczaka — 5:36,2 min. 

W wyścigu dla młodzików na 5 
ckrażeń toru: 1) Sowiński (DKS), 
2 Umiński (DKS), 3) Klepaczek 
rTramwajarz). 

W biezu na 10 okrążeń: 1) Klepa. 
czek (Tramwajarz) 8 pkt. 2) Sowiń* 


Czesi — 


ski (DKS) 6 pkt, 23) Leszczyński 
(DKS) 4 pkt. 
Inż. „Franciszek: Szymozyk 


zwraca 


PIERWSZEMU KLUBOWI 


IGRBURY jest właściwie 
przedmieściem Londypu, 
ponurym i brzydkim rejo* 


H 


nem. „slumsow” 
SR zatłoczony autobus wyszue 
"wreszcie amatora , widoków 


Hichbury przy centralnym skwer 
rze przedmieścia. „amatór” roze 
gląda sję przez chwile wyraźnie 
rozczarowany. Pozornie Highbury 
nie ma nic interesującego dla 
zwiedzającego, a cóż dopiero dla 
sportowca. Ale to tylko pozory. 
Gdy pójdzie się kilkaset kroków 
dalej i zostawi poza sobą rzędy 
brudnych domów, przed zaskoczo= 
nym cudzoziemcem wyrastają na: 
gle wspaniałe wieże i ściany głós 
wnej kwatery  najsławniejszego 
klubu londyńskiego „Arsenałw”. 
Jeszcze rok temu „Arsenał” nie 
odgrywał żadnej roli w foothaliu 
brytyjskim. Był on „grandezza 
caduta” — upadła wielkością pił- 
ki nożmej, Pądził mamv żywot 
gdzieś u dołu I Ligi t zmora ra: 
legacji ciążyła na  dyrektorach, 
graczach i kibicach. Wówczas 
zjawił się człowiek, któremu 
„Arsenał” zawdzięcza swa powrot 
ną wielkość. Poznamy g0,- zatez 
dzając siedzibe „Arsenału”. 
PAŁAC Z 104 NOCY 
RZYZWYCZAJENI do stan: 
P darów polskich, do mniej 
lub więcej skromnych 
domków klubowych. mieszczą: 
cych się często w naprędce impro 
wizewamych barakach. albo subs 


lokatorskich pokojach. nie tnoże< 
my w pierwszej chwili zdać soz 
bie sprawy, czy zawędrowaliśmy 
do éwiatymi jakiegoś nowego 
obrządku. ozy też. monumental- 
nyeh pałaców włoskich. Wielki 
hall, wykładany marmurem, bły: 
szczący srebrem okuć, zaćmiewa 
przepychem westibul giełdy pas 
ryskiej, W środku na postumencie | 
wznosi się popiersie genialnego 
menażera i twórcy wielkości „AT 
senału” Herberta Chapmana, zna: 


nego Czytelnikom  „Sportu” z 
obszernego w swoim czasie Te» 
portażu. 
GŁĘBI gmachu mieszczą 
f się apartamenty, gabinety, 
pokoje gościnne dyrekcji, 
menażerów i graczy. Ogromna 
hala gimnastyczna wypogażona 


jest w najnowsze ti najwymyślniej 
sze urządzenia, aparaty do wio: 
słowania, worki do boksowania, 
w ogóle wszystko, co konieczne 
jest dla wyrobienia muskułów i 
szybkości. Podobnego wyposażez 
nia sportowego nie ma nawet naj 
bardziej luksusowy klub milione: 
rów na bulwarze .Zachodzącego | 


Słońca” w Hollywood.. Nie od 


na pominąć w krótkim opisie 
pokoi infirmeryjnych.  elektrycz= 
nych masaży, maświetlań itp. 


Nic dziwnego, że przepych i 
komfort przybytku footballowego 
z Highbury jest przysłowiowym 
nie tyiko w kołach sportowych 
W. Brytanii. Gdy grupa piłkąrzy 
klubu zwiedzała ‚Quem Eliza: 


PORAZKA WARTY 
W CZECHOSŁOWACJI 


ASO - Waita 9:7 


Ołomuniec (tel) W czwartek 
rozegrany został w Ołomuńcu bok 
zerski mecz pomiędzy poznańsicą 
Wartą i miejscowym ASO. 

Mecz odbył się na stadionie, na 


wolnym powietrzu, w obecności |- 


950 osób. 


Warta wystąpiła w składzie: 
Malak, Szymański, Dominiak, Ra 
tajcząk, Adamski, $obozak, Szy- 
mura i Klimecki. ASQ: Varmuza 
(Bata Zin), Steik (BC Mistrzin), 
Navratil, Ambroz, Nedwed, Ko- 
vacs (Jednota Koszyce), Mitrengo 
(Batov), Netuka. 

Jak widzimy, Czesi wzmocnili 
swój skład 4-ma bokserami innych 
drużyn, 

Warta przegrała mecz 7:9, przy 
czym wszystkie wagi lekkie zakoń 

czyły się zwycięstwami Czechów, 
wagi ciężkie zwycięstwami Pola- 
ków. O zwycięstwie ASO zadecy- |. 
dował remis w wadze półciężkiej. 

Walki w ringu prowadził Ka- 
resz z Brna, punktowali Mastow- 
ski z Poznania i Klestil (Ołomu- 
niec), 

Wyniki techniczne przedstąwia- 
ły się następująco: 

"w wadze muszej Malak (W) 
przegrał z Varmuzą (ASO) na pun 
kty; 

w wadze koguciej reprezentant 
Czechosłowacji Stehlik pokonał 
| Szymańskiego (W); 


3-01A PORAŻKA ASG BASEL 


W ZABRZU REPR. ROB. ŚLASKA 
POKONAŁA SZWAJCARÓW 4:2 


Zabrze. (Ka) Trzeci występ ræ 
botn. drużyny szwajcarskiej ASC 
Basel w Polsce zakończył się 
dalszą jeł porażką 2:4 (0:3). Pomi 
mo przegranej Szwajcarzy na me 
czu w Zabrzu zagrali o wiele 
jednak lepiej aniżeli uprzednio w 
Warszawie i Łodzi. 

Do meczu powyższego drużyna 
Śląska wystąpiła w składzie: 
Tia, Machorek, Kaphan, Buchta, 
Mąchul, Wilęzek. Gorecki; Era» | 
sówica, Cegląrek, (Stąwawy) Ko, 
cur i Dronia. ASC Basel w idem 
tyemym składzie jak na memu 
łódzkim, 


W pierwszej polowie gry bez- 
apelącyjną przewagę posiadała 
drużyna śląska, która zdobyła 
też w tym okresie my trzy bram 


ki. dwie przez Ceglarka i jedną 
przez Krasówkę. 
Po przerwie obraz gry uległ 


całkowitej zmianie t stroną prze» 
ważajacą byli goście, którzy uży» 
skali dwie bramki ze stmałów Sut 
tera. Jedna bramke w tym chre 
tie gy dla dzużymy ślaskiat uzy 
skal Ryasówiea. Sedziąwał p. 
Terk z Gliwic. Publiczności ponad 
12 tysięcy. 


"| MIEDZYNARODOWE ZAWODY KOLARSKIE W KALISZU 


Kalisn (tel. W ubiegłą niedzie- 
lę odbyły się w Kaliszu między- 
narodowe zawody kolarskie na 
torze z udziałem czołowych za- 
woadników czeskich oraz kolarzy 
'śdzktch i kaliskich. Wszyscy za- 
wcdniey polscy odpadli już w 
pizędhszach tak, ża finąży waze 
grywali pemiędzy zaba wyłącze 
nie Częst. 

W finale wyścigu sprinteęrów 
piewe miejsce zdobył Marczak 


| się: około 4.000 widzów. w cese 12,8, drum Cepek. 128. 


W biegu o trzecie i czwarte 
miejsce zwyciężył Cisar — 132 
przed Szczepankiem — 13,3. 

Z zawodników polskich najlep- 
Szy czas uzyskał w przedbiegu 
Bek, który przegrał o pół koła 
z Makian w asio 12.6 OH ta 
najlegazy Ga daia). 


w wadze piórkowej Navratil 
(ASQ)  zmokautował Dominiaka 
(w); 

w wadze lekkiej Ambroz (ASO) 
znokautował Ratajczaka (W); 

w wadze półśredniej Nedwsd 
(ASO) przegrał z Adamskim (W); 

w wadze średniej Sobczak (W) 
wypunktował IKovacsa (ASO); 

w wadze nółciężkiej Mitrenga 
(A50) zremisował z Szymurą (W); 

w wadze cieżkiej Netuka (A50) 
poddał się Klimeckiemu na sku- 
tek odniesionej kontuzji. 


| 


beth”, jeden z footkallistów zapys 
tany o wrażenia odpowiedział: 
spuszczony na wede”! 

NOBLESSE OBLIGE 

Je dla każdego zwiedza: 

jącego rysy charakterysty: 
wa się to. co Denzil Batchelor 
nazywa „duchem zespołu”. Haz 
ge”, być członkiem „„Arsenaby” 
to zobowiązuje i nakłada wielką 
ny kodeks zachowania się, do ja: 
kiego gracze muszą stosować się. 
kładowców wbija w głowę jedną 
zasadę: Nie tylko w sobotę po poz 
jest arsenalczykiem! Odnosi się 
to do wszelkich jego wystąpień, 
O tym jednym nie wolno mu za: 
pomnteć. 


„okręt przypomina mt „Arsenał” 
AKIE są zwnętrzne, wido: 

czne „Arsenału”. Poza nimi ukry* 
słerm klubu jest: „Noblesse obli: 
edpowiedzialność. Istnieje specjal- 
W czasie godzin teorii sztab wy: 
łudniu gracz musi pamiętać, że 
tak publicznych, jak i prywatnych 
W praktyce podobne nodejście 


daje dobre rezultaty. Gracze czują į 


Się zobowiązani. troche onteśmie: 
lent, pełni respektu wobec kiero: 
wnietwa i menażerów, 

Zmajdują się po brostu pod uros 
kiem tradycji i wielkości pierw 
szego klubu piłkarskiego Europy. 
a może i świata. Człowiek, który 
już raz przestąpił progi srebrno: 
marmurowego hallu w Highbury, 
nie pragnie stamtąd wyjść. 

Rooke, środkowy napastnik, ku: 
piony niedawno przez „Arsenał” 
oświadczył szczerze: „Żałuję, że 
znalazłem się tutaj dopiero teraz. 
Chciałbym być w Highbury co 
najmniej od 10 lat!” 

A Archie Macaulay z Brentfor: 
du naiwnie nieco zreasumował, to 
co czują wszyscy: „Arsenał” jest 
najwspanialszym miejscem na 
świecie”, 

RSENAŁ zdobywa więc naj 

pierw swoich graczy psy: 

chicznie w słusznym przes 
świadczeniu. że zawodnik, zabip: 
notygowany wielkościa klubu, zos 
bowiązany moralnie do podtrzys 
mania tej wielkości, da ze siebie 
wszystko. Tu też tkwi sekret 
ostatnich zwycglęstw drużyny z 
Highbury, sekret umiejętnie wys 
korzystany przez Toma Whittakes: 
ra, nowego menażera „Arsenału” 

OMA nazywaja już dzisiaj 

„czarodziejem z Highbury”. 

Nie jest on nowicjuszem 
w „Arsenale”. Zaczynał w nim 
przed 25 laty karierę piłkarską, 
Kontuzja nogi zmusiła go do prze 
rzucenia się na funkcje trenera. 
Jego wiedza medyczna oddała klu 
bowi wielkie usługi, Nikt tak, jak 
Tom Whittaker nie potrafi wy: 
leczyć zwichniętą, czy złamianą 


rękę |ub nogę. przepicując odpos 
Ri aS czy ROA 


| 


CZARODZIEJ Z HIGHBURY 


ANGLII 


Te możliwości Toma zostały 
wyzyskane nawet przez brytyjską 
federację tenisowa, która powoż 
łałą go do oszłifowania kondycji 
brytyjskiej drużyny daviscupowej 
Kto wie. ile Perry i Austin zaz 
wdzięczali Tomowi. kto wie, jaka 
była jego procentowa zasługa w 
znyycięstwie  daviscupowców ans 
gielskich w finale pucharu? 


PER ASPERA AD ASTRA 


"OM objął drużynę w poło: 

wie ubiegłego sezonu, gdy 

sytuacja wyglądała* beznas 
dziejnie. / „Arsenał” zajmował 
przedostatnie miejsce w tabeli. 
Tom jednak’ podciągnał go na 
przyzwoitą. środkową pozycję. 

Drugą połowę sezonu „Arsenał” 
dzięki Tomowi zamknał doskona= 
łym bilansem: 10 wygranych, 6 
zremisowanych i 4 tylko przegra: 

e spotkania. 

Razem z Tomem  Whittakerem 
otrzymał klub zastrzyk zaufania 
i młodości. Tom nie rozczarował 

pokładanych w nim nadziei. Nie 
rozczarował przede wszystkim gra 
czy. Zreorganizował drużynę, 
przeprowadził kilka udałych trans 
akoji na gieldzie piłkarskiej. 

Wekół środkowego napastnika 
Roocke'a powstał team. który pod 
rząd odniósł już sześć zwycięstw 
w Lidze Angielskiej, 

Tom Whittaker i jego jedenaste 
ka zdobyły również popularność 
wśród widzów. Na ostatnich me: 
czach w Highbury stadion zapeł< 
niało przęciętnie po 60.000 publicz 
ności, Czerwone koszulki „Arses 
nału” przyjmowane są wszędzie 
z entuzjazmem. „Arsenał? odna- 
laz} swoją drogę „ku gwiazdom”! 


i ARSENAŁ ZREMISOWAŁ 

ZE "SWYM NAJGROŹNIEJSZYM 

RYWALEM 

"Londyn (obst. wE). Po trzech ty* 
gódhiach meczów piłkarskich dru’ 
żyna Arsenału utrzymuje się pews 
nie na pierwszym miejscu w tabeli 
I Ligi, mając w sumie 13 punktów. 
W ostatnią sobotę Arsenał zremiso” 
wał z Preston North End, wicelea* 
derem tabeli i najgrożniejszym ry" 
wałem klubu z Highbury. Wynik 
meczu brzmiał na boisku Pręstanu 
0:0: Obrona i pomoc. Arsenału wy 
kazały znaczną poprawe formy. 

Wyniki: Aston Villa — Blackpool 
0:1, Burnley — Middleborough 8:0, 
Chelsea — Bolton 1:1, Everton — 
Huddersfield 1:1, Grimsby T. 
Manchestęr C. 1:0, Manchester U. 
— Sheffield U. 0:1, Preston — Ars 
senął 0:0, Portsmouth — Liverpool 
1:0, Stoke City — Charlton 0:1, Sun 
derland — Blackburn 0:1, Wolves 
hampton — Rerby County 1:0. 

Wyniki meczów w ciągu tyged* 
nia; Arsenał — Bolton 2:0, Chel 
sea — Sunderland 1:1, Huddersfield 
— Grimsby 5:1. Wolverhampton — 
Middleborough 1:3. 


BOB FITSCH PORZUCA 

LEKKOATLETYKĘ 
New York, Rekordzista świata 
w rzucie dyskiem Bob Fitsch po 
swym powrocie z Europy oświad- 
czył, że wycofuje się z czynnego 
życia sportowego i nie weźmie 
udziału w przyszłych Igrzyskach 

iimpijskich w Londynie, 
Zapytany o powód wycofania 
się oświadczył: „muszę poświęcić 
się memu zajęciu, nie mogę stale 
być w podróży”. Jak wiadomo 
Fitsch jest nauczycielem botani- 
ki na uniwersytecie w Kolorado. 


PEPPER EP TP E TAD PPOR OZPTECZ O 
LEGION — REPR, KLUBÓW KL. 
B. CZĘST, OZPN. 
Częstochowa (tel. wł.) Na tle 
słabo grającej reprezentacji zespół 
Legionu zaprezentował się doskó- 
nale. Łupem bramkowym  podzielilt 
się: . SA AZ 7, Krupiński 2, 

Bożyk 1. 
MILICYJNY KS CZĘSTOCHOWA 
— MIL, KS. ZAWIERCIE 3:0 (2:0) 
Czestochowa (tel. wł.) Szczęśli- 
we zwycięstwo gospodarzy nad 
słabo grającym zespołem  Milicyj- 
nego z Zawiercia. Bramki zdobyli: 
Mucha 2 i Gawroński. 


SZWEDZKI TENIS 


TO TYLKO 


JOHANSSON i BERGELIN 
WARSZAWA - SZTOKHOLM 6:1 


Warszawa. (tel) W ub. piątek, 
sobotę i niedzielę rozegrany został 
na korcie centralnym WKS Legia 
w Warszawie międzynarodowy 
mecz tenisowy Sztokholm — War: 


szawa. 
Sztokholm reprezentowali: — 
Rohlsson, Blomdvist i tenisistka 


Klofsten, Warszawę — Skonecki, 
Hebda i Jadwiga Jędrzajowska. 
"Tenisiści szwedzcy specjalnie nie 
zachwycali swą grą. Zarówno Blom 
quist jak į Rohlsson nie reprezen- 


PRZED SZTOKHOLMEM 


REPR. JEDENASTKA POLSKI 
PRZEGRALA 
Z WARSZAWĄ 


Warszawa - Reprezentacja 3 : 0 


Polska: Janik, Szczęnaniak, Fla- 
nek, Piec H, Parpan, Gajdzik, Ho- 
gendorf (Jaźnięki), Gracz, Spo- 
dzieja (Nowak), Cieślik (Kulawik), 
Barański. 

Warszawa: Skromny  (Borucz), 
Serałin, Pruskj (Wiśniewski), Wa- 
sko, Szczurek, Brzozowski, Olszew 
ski, Ochmański (Borowiecki), Swi- 
carz, Górski, Misiak (Ochmański). 

Snarripgowe spotkanie reprezen 
łacji Polski z reprezentacją War- 
szawy ręzegrane w ub, czwartek 
zakończyło się zwyclęstwem ze- 
spolu stołecznego w stosunku 3:0 
(0:0), 

Wynik ten doskonale odzwier- 
ciedla przebieg gry, choć nie 
świadczy tak bardzo żle o qrze 
naszych reprezentantów, jab moż- 
na by według niego sądzić. Przede 
wszystkim bowiem mieli oni po- 
wiedziąne zarówno przej meczem, 
jak i ma myzsrwie, że mają grać 
ostrożnie bez specjalnych ekgce- 
sów, które mogłyby przynieść nie- 
pożądane kontuzje Poza tym 
wszyscy nieomal reprezentanci 
(pega Szczepaniakiem į Jażniekim) 
wyweli na boisko po nieprzespanej 
nocy spędzonej w pociągu. 

Sukces Warszawy jest jednak 
duży i przyznać musimy, że wy- 
daje nam się nawet dość duży. 
Reprezentacja Polski grając na- 
wet na pół gazie — tak jak miała 
zaletonę m pawinna, naszym zdar 
niąm, wygrać z każdym acregiem 
© Rajęgse. Kilka widsgznydh zry- 
véu raprecantącji pódotętewa- 
nych ambicją nie „w: chedziżo” i 


nas? ley zadko niepokoili | 


Warszawianie pokazali gtę na 
bardzo wysokim poziomie, nie- 
zwykle precyzyjną i „fair”, 

Trudno jest w tych warunkach 
stwierdzić właściwą formę repre- 
zenlaniów, jednak sądząc według 
gry (bez względu na przyczyny jej 
poziomu) nie zachwycili. — Janik 
(który nie oszczędzał się) miał 
kilka ładnych parad, jednak dwie 
bramki (a przynajmniej jedna) pa- 
dły z jego winy. Obaj obrońcy na 
poziomie, przy czym Szczepaniak 
jak zwykle bardziej opanowany i 
spokojny. W pomocy wybijał się 
Parpan. Był on doskonałym stop- 
perem i on to uchronił reprezen- 
tację Polski od większej cyfrowo 
klęski. Obaj boezni bardzo słabi. 
W ataku na najlepszą notę zasłu- 
żył Cieślik (choć i jego gra była 
nie na wymaganym od reprezen- 
tanta poziomie). Grącz był tak 


doęktnąle „przykryty” przez Brzo 
zowskitgo, że prawie nie grał 
Obaj środkówi napastnicy Spo- 


dzieja i Nowak zagrali bardzo 
słabo, podobnie jak į Kulawik o- 
raz skrzydłowi Barański, Hogen- 
dorf i Jąźnicki, 


W przeciwieństwie do reprezen- 
tantów Warszawianie zagrali „kon 
certowo'. Akcje Warszawy były 
nadzwyczaj płynne, strzały szyb- 
kie i ostre, a pojedynki z przeciw- 
nikiem., wygrali dosłownie wszyst 
kje- Z -bramkarzy lepiej podobał 
nam się Skromny choć Barucz nie 
zrebił tez żadnego błędu W obro- 
nie dóskonale zagrał młody grącz 
Bolenii — Pruski. Jest om w tej 
chwili lepszy zarówno od Szcze- 


-panlaka, jak i od Gierwatowskie- 


go, Zupęłnie dohbty był jego par- 
tner Serafin, Pomoc cała bez za- 
rzutu. W ataku bardzo dóbrze za» 
grali Górski į Ochmański (zarówna 
jako pomocnik, jak i jako skrzy. 
dłowy). Reszta na poziomie daleko 
wyższym od rebrezentantów, 

Obie połowy spotkania upłynęły 
pod znakiem zdecydowanej prze- 
wagi gospodarzy, Po kilku ane- 
micznych j nieudanych atakach 
reprezentacji Misiak pięknym prze 
bojem idzie na bramkę i... prze- 
strzeliwuje z pewnej pozycji. 
Przez cały czas do przerwy war- 
szawianie „gniotą” i goszczą pod 
bramka reprezentacji, jednak nie 
mogą uwidocznić swej przewagi 
cyfrowo. 

W 40 min. został kontuzjowany 
w nogę (niezbyt poważnie) Špo- 
dzieja i zastępuje go, równie bez 
powodzenia Nówak. 

Po przerwie Warszawa dopingo- 
wana przez publiczność rusza zno- 
wu do. ataku i już w 2 min, po 
akcji Cyganik — Swicarz — Gór- 
ski ten ostatni zdobywa pierwszą 
bramkę, mimo parady Janiką W 
pięć minyt potem Olszewski cen. 
truje i Świeąyz głową wbiją dry- 
giegę yola. W 22 min. Polska ma 
dóskómąłą ptamse na zdóbycie hó- 


Rnorowego choćby putitu, jednak 
Nówak nie trafia do pustej pó 
wybiegu Berueza bramki. Wynik 


ustalił w 25 min. Borowiecki z po- 
dania Brzozowskiego strzela jac 
nad robinsonujacym do przodu 
Janikiem W minutę po tym. kon- 
tuzjowano daść poważnie w gło- 
wę obrońcę Warszawy Pra- 
skiego, którego zastąpił Wiśniew. 
ski, 


yi adm rh mias i sedzia Laza 
oewicz sdmwizdąjje anise epotka. 
4i4 mrzy stanje %% (0:0) ma ko- | 
rzyść Warzząwy 
Widzów 10.000, 
8. Riotrowski, 


tuja jeszcze klasy europejskiej ł 
grają na poziomie naszej drugiej 
piątki: najlepszych, i 

Blomquist gra żywiołowo, Rohlsson 
jest b. szybki ale walory te nie wy 
starczają jeszcze ma odnoszenie, 
większych sukcesów międzynarodo- 
"wych, 

Szwedka Klofsten ustępuje Jee 
drzejowskiej co amora dwie kla 
Sy. 

Jędtzejowska nie była w ogóle 
Zmuszona przez Szwedke do wal: 


w płarwszym (dniu rawedów 


Jądrzejowska — 
Klofsten trwało zaledwie 30 mim. 
i zakończyło się zwyciestwam Jes 
drzejowskiej w stosunku 6:1, 6:1. 

Grę podwójną nara warszawską 
Hehda, Skonecki przezrała w 2:ch 
setach w stosunku 3:6. 5:7, 2:6, 

W drugim dniu meczu rozegrane 
dwie gry pojedyncze panów: 

Hebda pokonał łatwo Blomauista 
6:2, 6:0, 6:0 a Skonecki Rohlssana 
6:4, 6:1, 6:2. ; 

W obydwu spotkaniach tylko w 
pierwszych setach Szwedzi próbo- 
wali nawiązać walkę. Polacy gralt 
wyjątkowo dobrze, regularnie, góe 
rując nad swymi przeciwnikami ru 
tyną, 

W spotkania pokazowym Fiątek 
pokonał Ed, Stroema 0:6, 6:5, 6:4. 

W ostatnim dniu meczu rozera 
no dwie gry pojedyńcze i jedną 
sre mieszaną. 

Hebda pokonał Rohlssona 6: t, 
4:6. 6:0, 6:3. 

Gra mieszaną Hebda Jedrzejow 
ska — Rohlsen, Klofsten zakoń- 
czyła stę rówmiaż zuwciestwem 
oarv polskiej 6:4, 6:8, 6:1. 

W sumie miecz zakończył sie wy 
niktem 6:1 dla Warszawy 


OEETYPTPE Z TYPE PWRC WO 


SZTORHOLM — KATOWICE 
W TENISIE 

Katowice, W poniedziałek. 15 {t 
wtorek 16 bm odbedzie sie na 
kortach Pogoni w Katowicach 
mecz tenisowy Sztokholm — Ka: 
towice. 

Stolice Szwecji 
będa Blomgvist. 


reprezentować 
Rohlsson Klofs 


sten Katowice - Konñczak Nie: 
strój Chvtrrwskt i Jadwiga Je 
drzejowska 


$iatkąwie IKatawice — Sztakę 
holm apéimowsé badzie 7 giar. 
4 gry moisdyheze omów. 1 gra 
Fako pań. 1 gra mieszana t 
. doubel panów. 


i r 


RKS ATOM — ODRA KOŻE 
5:8 (3:0) 

Głuchołczy (tel wł.) W meczu 
o mistrzostwo klasy B miciscowy 
Atom pokonał Odre.z Koźla 6:1 . 
(3:1). Mecz odbył się przy zupełnej 
przewadze Atomu dla którego 
bramki zdobyli Dudek. FMIKOWEKE, 


Końcowe minuty nie orzynadje | Słociński i Szczepąniags. 


"Rowiia. 
Literatura Polska Adres: Kate 
wice, Sobieskiaza 11. p. 2M4, 25, 
tel. 33408, 04. 

. .R= 21302. 


pote ais — - Wydaje: 


zśdi (tel. wł) Miedzycktęgowy 
mecz piłearski z cyklu rozgrywek 
s puchar é p. Józefa Kałnży za. 
kończył się zgodnie z/ przewidy. 
waniami zasłużonym zwycięstwem. 
reprezentantów Poznania w sto- 
sunku 4:1 (0:0). Do przerwy zano- 
gita się na to, że i tym razem uda 
sie Łodzi — podobnie jak w me- 

math m Warszawą i Śląskiem — 
uzyskać wynik remisowy, jednak 
po amiąmie pól poznaniacy okazali 
sie drużyną znacznie lepszą i wy- 
rażnie górowali nad gospodarzami. 

Spotkanie niedzielne nie male- 
zalo do medyu interesujących i sta- 
lo sa niskim poziomie. Panujący 
niesamowity upał dął cie norząd- 
nie We ki zawodnikom ebydwu 
zespolów. 

Dy niedzielnego meezu drużyny 
wystąpiły w następujących zesta- 
więniąch: 

Poznań: Krystkowiak — Weiss, 
Wojciechowski — Matuszak, Tar- 
ka, Słoma — Smólski, Każmier. 
czek, Gendera, Gawron, Gierak, 

Łódź: Komar — Korpowicz, Łuć 
u — Raczko, Bajan, Urban — 
Mareiniak, Łącz, Cichocki, Jane- 
czek, Baran, 

W pierwszych minutach gry 
Łódż miała kilkakrotnie szanse na 
uzyskanie bramki, niestety, atak 
zaprzepaścił wszystkie okazje, A. 


tak łódzki grał wyłącznie lewą 
Mirona zapominając supełnie o 


dobrze w tym dniu dysponowanym 
Baranie, który stał bezczynnie. 

U. gości najniebezpieczniejszą by 
ła lewa strona napadu Smólski — 
Każmierczak, która raz po raz cią- 
goela na bramke Komara. 

Po przerwie cha zespoly doko- 
mały kilku zmian, I tak w repr. 
Łodzi miejsce słąho grających: 
Rączki i Bajana zajęli Miler i Re- 
del, zaś u gości pozycję Gawrona 
gajal Czapczyk, 

Wystawienie Redla okazało się 


ŁÓDŹ POKONANA 4:1(0:0) 


W MECZU Z POZNANIEM 
O PUCHAR SP. KAŁUŻY 


posunięciem wybitnie niefoniute 
nym, gdyż zawodnik ten popem 
W asie mecm Z karygółne ble- 
dy, które też kosztowały utratą 2 
bramek, 

Już w B mip, po przerwie Ja- 
neczek zdobył prowadzenie dla Łó- 
dzi, zmiwelówane w 15 min. przez 
Każmierczaka. Wynik remisowy 
nie utrzymał się długo, qdrź już 
w Zi min, Smólski uzyskał pro- 
wądzenie dla poznaniaków, 

W 32 min, Czapczyk podwyż- 
szyi wynik na 3:1 a w 35 min, 
Smólski adobvciem 4 bramki usta- 
lit ostatecznie wynik dnia, 

Łódź nie wykorzystała 3 rzutów 
walnych, podyktowanych przez 
niezbyt dobrze sedziującego r. Mi- 
chaliką zamiast rzutów karnych. 
W ostatniej minucie gry m. Michk8- 
lik podyktował kary dla Łedzi, 
jednakże Łącz nie wykorzystał na- 
wet tak dogodnej szansy ra zmniej 
szenie wyniku strzelając Krystko- 
wiakewi w rece, 

Publiczności 12 tys, 


REWIA MI 


GUMOWSKI z 


RIELSKO, Wyńiki techńieznć: Ba 
zarnik żwyciężył Gumówskiego na 
punkty. Grzywecz pokonał CĘmie- 
la, Antkiewicz zwyciężył Radema:s 
chera, Kosz pokonał Chlebowskie= 
że, Nowara wyBunktówał Dobiję, 
Figiel znókautował Linkę w pier 
wszej rundzie. 

z fradycyinyń Bółgódzinnym 6* 
nóźnieniem róźbótzżał się turniej 
mistrzówy Bokśćtakich na wspania* 
łym ringu wodnym w Bielsku. Za 
wódy miały przepiękńć ramy z pór 
wodu jubileuszu l4lećia istnienia 
BRTS'u. 

Było kilka pieknych przemówień 
(prezes Bielewicz, dyrektor ZAPłate 
ka, prezydent Grzbiela, red. Ry* 
marz). Były kwiaty dla zawodni* | 
kó wi delegatów, były kosztówńć ` 
nagrody dla zwycięzców, było dwa | 


MAŁE DERBY KRAKOWA. 


CRACOVIA - GARBARNIA 1:0 


KRAKÓW. (tel, wł.) Wykorzystu- 
jac wolną od rozgrywek o wejście 
do ligi niedzielę Cracovia i Garbar 
nia rozegrały na boisku Cracovii to 
warzyski mecz piłkarski, zakończo- 
ny nieznacznym zwycięstwem Cra. 
covi w stosunku 1:0 (1:0). 

Aczkolwiek drużyny wystąpiły do 
niedzielnego spotkania w swych naj 
silniejszych składach (Cracovia je- 
dynie bez Parpana), spotkanie nie 
dalo licznie zebranej publiczności 
spodziewanych emocji. Poziom gry 


Zwycięstwo i porażka 
BOKSERÓW WARTY 
w CZECHOSŁOWACJI 


KS HRANICE — WARTA 
POZNAŃ 10:6 


Kranlce (tel. wł) W obecności 
860 widzów pięściarze poznańskiej 
Warty rozegrali swa drugie” spot- 
kanie, Niestety, epóikańie to prze 
grali w sfosunłai 6:10, Wyniki po~ 
szczególnych walk przedstawiają 
się następująco: 

w. musza: Majdloch, reprezen- 
tant Czechosłowacji, pokona: Ma- 
laka na pkt., 

'w. kogucia: Bielowski I przegrał 
wysoko na pkt, z Szymańskim, 

w, mórkowa: Bielows: U po ład | 
nej walce zremisował z Domi nia- 
kiem, 
O EŃ ANO naw 


Zeraśnicy krakowscy rozpoczęli 
sezon 


Kraków (tel. wł.) Sezon zapa: 
śniczy rozpoczął się w ub. sobotę 
mistrzostwami okręgowymi ZRSS 
do których stanęło 14 zawodnie 
soyi z mistrzami Polski Rychta. 

Gibasem i Bajorkiem na czele. 

Wielką atrakcją był występ 
b. mistrza Węgier w latach wos 
Jennych 1941-45. Strużak, który 
legitymuje się zwycięstwem nad 
mistrzem Europy Tothem, przed 
stawta wysoką klasę zapaśniczą. 

Zawody stały na dobrym pó: 
ziemie technicznym i zgromadziły 
dużo publiczności, 

Tytuły mistrzów okregnm ZRSS 
w noszrzeżólnych wagach zdohyli: 
waga kogucia — Gibas; waga 

iórkowa — Rychta, w. lekka — 

rużak, waga półśtednia — Gróż, 
Waga Średnia — Radoń, w. pół: 
ciężka — PBajorek. 

W w adze ciężkiej walki nie od: 
były się z powodu braku zgło 


SEE 


GLS], 


Ziwyciezcy walczyć będą w nas 
stępyśi rundzie o tyżuł mistrza 
ZRSS na rok 1847—43. 


SZCZYPIORNIAK w KRAKOWIE 


Kraków (tel wh) W sobote i mZ: 
póżzely ste tnietrsóstwa Kl. 
Cz w szeżypiormiaku ZI 
W pisrwszytm spotkaniu AZS po 
Ee tmejąc przez 


maj Wisłę 10:5, 
= czas meczu przygniatejącą 
poz: wagę. Bramki dia akademi- 
ków strzelili: Lipiński 6, Bahr 3, 
Kozdruj 1, dla Wisły — Kowalów: 
ka i Szostak po 2, Krakowski 1. 

W drugiih spotkaniu Ćratdvia 
zrymisówała z Olszą 8:8 (3:2). 

„Bramki zdobyli: dla Ćracóvii — 
Więcek 4, Kühn 2, Laska i Cie- 
sielski po jedmej, dla Olzy — 
Ziemba 4, Dylewski į} Grabowski 
po dwie, 
CE 


Anglik Mills mistrzem Kuron?t wa: 
El rnśłoięzkiej, 

Londyn Na ringu Harringay Are 
ne w Lóndynie ódbyłó się spotkanie 
pięściarskie o miśtwzostywo Europy 
między Belgiem Gaffauxgh i An’ 
glikiem Fredie Milsem. Walka mia , 
ła bardzo dramatyczny przebieg 
1 skończyła się w 4'tój rundzie pod: 
daniem się Belga. 

Należy nadmienić, ĉe była to 
pierwsza walka Millsa od ćzasu je 
go zesźlorocznej narażki Przęz no! 
aa z Murzynem Loydem Marsha’ 

lenm, 


; spotkania prowadził, niestety, 


w. nółśrednia: Horak również po 
wyrównanej wałce zremisował z 
Adamskim 

w. średnia: Opit niespodzianie 
pokonał Sobczaka, 

w pierwszej wadze półciężkiej 
Markowicz przegrał zdecydowanie 
do Szymury, zaś w drugiej walce 
półciężkiej Lizał wygrał na pkt. z 
Dankoweakim, 

w wadze ciężkiej Pachman wy- 
grał przez k, a, w II rundzie z Kli- 
meckim, Klimecki przez cały ozas 
w 
| drugiej rundzie nadział się na cios 
| i został wyliczony. 


WARTA — SKOP 
PROSTEJOV 9:7 
Prostejov (tel. wł.) Trzecie spot- 
kanie Warty na terenie Moraw 
przyniosło jej nareszcie zwycięst- 
wo, Drużyna polska przewyższała 
Czechów w barwach których stat. 
tują obecnie tacy zawodnicy jak 
Kralicek i Skoudrik, Wyniki tech- 
niczne poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco: 

W. muszą Malak zremisował z | 
Filipcem, w. kogucia: Szymański | 
odniósł wspaniałe zwycięstwo 
przez k. o, w I rundzie z Ku- 
dilem, w w, piórkowej Dominiak 
niesłusznie przegrał z Makiem. Po | 
tej walce drużyna polska założyła 


protest i chciała opuścić demon- 
stracyjnie ealę. W w, półśredniej 
Adamski po b. ładnej walce prze- 
grał z Kralickiem, W w. średniej 
Sobczak odniósł zdecydowane zwy 
cięstwo nad Zrotlikiem, W pierw- 
szej wadze półciężkiej Skoudrik 
odniósł nieznaczne zwyciestwo nad 
Dankowskim, zaś w Arugiej walce 
w w. półcieżniej Szymura ódmiósł 
bezapelacyjne zwycięstwo nad Gar 
dzikiem, Wreszcie w wadze ciet- 
kiej Klimecki pokónał wysoko na 
pkt. Korala, 
Sedziowie stronniczy, 


ucierpiał bardzo wskutek panujące- | 
gò upału. 

Zwycięstwo Cracovii zaliczyć mo 
źna w poczet zwycięstw  szczęśli- 
mych, gdyż na podstawie przebiegn 
gry sluszniejszym byłby wynik re- 
misowy, Przez cały przebieg meczu 
gra była równorzędna. 

Obaj bramkarze — Hymczak i Ja 
kubik mieli pełne ręce roboty, je- 
dnak z zadania swego wywiązałi 
się doskonale. Jakubik musiał jedy 
nie raz skapitułować przed strza- 
łem Różankowskiego I. 

Sędziował energicznie p. Gieras. 
Widzów 5 tys. 


Przed zawodami odbyła się wy | 


miana upominków. Prezes Cracovii 
dyr. Żur wręczył kierownictwu Gar i 
barni proporczyk. zaś przedstawi- 
ciel Garbarni mer. Sycz zrewanżo 
wał się kryształem. 


POGOŃ ZA LISEM 
W KRAKOWIE 

KRAKÓW. (tel. wł.) Automobil. 
klub Polski, Oddział w Krakowie u 
rządził w niedzielę pierwszą po 
wojnie tradycyjną pogoń za lisem 
na trasie 21 km. 

Najlepszy- czas osiągnął Wiktor 
Cholewa, 30,33 min, na Opel-Ołym 
pia. Cholewa z zawodu stolarz i to 
karz jest inwalidą bez prawej nogi. 
Zdobył on kite lisią, papierośnicę 
oraz dyplom. 

Drugie miejsce zajął Kessler na 
Fiacie 33,09 min., trzecie Gubernat 
na Mercedesie 38,10 min, 

Startowało 22 zawodników, bieg 
ukończyła 20. 20. 


Wrocław, (tel. wł.) W meczu bok 
serskim o mistrzostwo kl. A Dolno 


śląskiego ÓZB pomiędzy najsil: | 


niejszymmi zespołami Wrocławia — 
IKS i Pafawagiem wysokie zwy- j 
ciestwa w” stosunku 12:4 odnióst'| 
IKS. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następujaco (za- i 
wodnicy IKS na pierwszym  miej- 
scu): 

waga musza: Kurówski zremigo- 
wał z Faską, 

kogucią: Szymonowicz zwycię- 
żył przez poddanie się Dudzińskie- 
80, 

w.  piórkowa: 
Szczepana, 

w. lekka: Miszczuk wygrał wal- 
kowerem ze Sztoleem, ktory spóź- 
nił się na wagę, 

w. pmółśrednia: Waluga wygrał 
wysoko z Dziubińskim, 

w, średnia: Cymbała w najsiab- 
szym spotkaniu dnią zremisował z 
Dorabialskim, 

w, półciężka: 
wał z Wefim total 


Kupisz pokonał 


Cieówierz zremisó- 


NARAMIENNIK SARMATY 


wrt RZEŹNICKI 


Warszawa (tel. wł) Z udziałem | 
elity polskiego kolarstwa  Sz0so* l 
wezo odbył sie wczóraj w War: || 
lezawie wyścig kolarski e nata: | 
imiennik RKS Sarmata na AA 

sia 100 klm z finszami w terenie. | 
Wyściż zoręamizówsłą sćkcja ko 
larska RTKŚ Sarmata. w Alei Nie 
podleżłóści. 

Pierwszy finisz wygrał Grym. 
ikiewicz (ŁKS Łódź), przed Rzeż* 
nickim SKP W-wa, drugi finisz 
przyniósł zwycięstwo Kapiakowi 
(Elektyczność) o gume przed Nas 
pierałą (Sarmata). W trzecim i! 
tzwartym finiszu triumfował Rze 
śnieki, który w rezultacie wygre 
wyścig i naramiennik w  czasi 

Zech godzin 4.26 sek, Na dalszyct 
miejscach uplasowali się Napters 


ła, Grymkiewicz i Kapiak, 

Wyścig kartowiczów na dystan= 
sie 32 kim wsgrał Niegocki WTC 
w cząste 40.25 sek. przed Głowac 
iim MRS i Bańkówsktm niestówa 
tEYSZONYM, 

W wyścigu dla niesłorysrzystń: 
nych na rowerach turystycznych 
Tsze miejsce zajął Leskë w cza: 
sie 19.39 sek, Dalsze miejśca zaję 
"i: Jarósz i Perkowski. 


DWA MECZE ROKSERSKIE 
w WARSZAWIE 

Warszzwa, (tel. wł. W stolicy 
r zążrańo wczoraj dwa mecze Bo 
kierskie o drużynowe mistrzo: 
siwo Warsz. OZB. Grochów 
pokonał Bud:s«łanych 14:2 a Pole 
nia przegrała wałkewerem 0:16 Z 
SKS:em, 


NA WODZIE 


RADEMACHER przegrał 
z ANTKIEWICZEM 


BAZARNIKIEM 


zżjne mikrofony, defilada najlep: 
szych piłkarzy, pływaków i bokść: 
rów Bielskich, Nie byłó tylko jed 
nego... boksu. 

Ca rrawda impreza bylsby uda” 
na bez względu ną ilość zsłabrch 
spotkań, wystarczył świetny poje: 
dynek mistrzów Polki w Wadżć 
riórkówej i lekkiej: Antkiewicza 
z Rademacherem. Trzeba  żazna* 
zyć, że różnica wag Była mińimal: 
ña, Radóińacher BÓWIBM Ważył 58 
kg. Walka ta Stałą w FzĘdzie naj: 
lepsżych spotkań Antkiewicza z 
Cżórtkiem i Wojńiakiewiczóm; była 
ña bardzć wysókim poziomie i dòz 
Starczyła widzom wiele emocji. 

W pierwszej rundzie żawódńićw 


badają się, walka remisowa. W dru | 


giej rundzie Rademacher niebez* 
piećznie trafia Antkiewiczą w żŻo: 
łądek, nie wykorzystuje jednak te: 
go momentu i w rezultacie Antkie: 
wicz nadrabła utracone puńkty. W 
trzeciej rundzie „bombardier gdyń* 
ski” rusza jak żwykle do general: | 
nej ofensywy, 


| wiódł nasze oczękiwania, Zbyt ni 
Ska budowa nie pozwala mu maz 
rzyć o sukteśęch i sławie Śzymury. 
Dóbija ma mocny cios, jest ódważe 
hy, sympatyczńy, dobrzć wytrzyrńu” 
je temf5b, ale niestety wåruñki u 
niemożliwiają mu osiągnięcie więk 
sżych sukcesów. 

W wadze eężkićj Fligel _źwydłę: 
Żył no dramatycznej waleć Linkę, 
który mając w piórwszej połówie 
rundy zdecydowaną pizćwasę, na" 
dział się ńa przypadkowy ciók i Bó* 
sżedł na dórki, wstał ha dźiewięć, 
ruszył do zwarcia, znowu poszedł 
na dziewięć na deski, dotrwał do 
kańca rundy i poddźł się. Mimó tak 
szybkiego zakończenia walki Lin: 
ka zrobił bardzo dodatnie wrażenie. 

W walldóh wstępnych Wilczek 
(BBTS) zremisówał z Kosakowskim 
(BBTS), Szary ,BBT$) wypunkto* 
wał Morysa (Concordia — Kńutów) 
w wadze piórkowej Matloch (Sla" 
via) znókautował Solarcżyka, w Wa! 
dze lekkiej Bibrzycki znokautował 
Menela. Kubica II (Batory) pokos 
nal Zygałe, a Badura (Baildon) zwy 
ciężył Pietrzykowskiego (BBTS). 

Organizacja zawodów doskonąła. 
Rinz na wodzie naprawdę impos 
aujący. Publiczność bardzo kultus 
ralna, jakże inna od np. katowicko* 
chorzowsko - świętochłowiekosgli* 
wićkiej. W ringu sędziował Fedo: 
rowicz, sekundowali treńherzy związ 


zdobywa wyraźną | kowi Paweł Szydło i Feliks Sztamm 


przewagę i porywśjącym finiszem | po zakończeniu zawodów nagrody 
| wręczył zawodńikom prezes PZB — 


wygrywa mecz. 

Nie ulega wątpliwości, że już 
| dzisiaj Antkiewicz jest naszym mu: 
| rówanym kandydatem na Olimpia: 

| dẹ londyńską. Rademacher mimo 
, przegranej, pozostawił bardzo dó- 
; bre wrażenie, 


Niemniej emocjonującą walką 
było spotkanie Gumowski — Bas 
;zarnik. Spotkanie to było nieofi: 
| cjalną walką o tytuł mistrza Polski. 
| Niestety Bazarnik miał dość znacz= 
| ną nadwagę, którą ostatecznie już 
| dzisiaj każe go klasyfikować wśród 
| „kogutów”. Gumowski bronił się 
| bardzo dzielnie, jego prawa pozy 
jeja w pierwszej rundzie bardzo us 
trudniała Bazarnikowi rozgryzienie 
przeciwnika, w drugiej rundzie 
mistrz -Slaska przeszedł do ener: 
glicznego ataku, zdobył dwa punkty 
przewagi. których już nie utracił 
! pomimo bardzo dobrego finiszu Gu: 

mowskiego. 

Grzywocz pokonał Chmiela w 

j sposób nie ulegający wątpliwości, 
niemniej jednak forma mistrza 
wszechsłowiańskiego nie jest zada: 
walniająca. Grzywocz jest za mało 
agresywny, za mało skuteczny i wa 
ży 52 kg. Nie ulega wątpliwości, że 
na najbliższym meczu międzypań* 
stwowym, Grzywocz bronić będzie 
barw Polski w wadze muszej. 

Kusz, walcząc jak zwykle bardzo 

chaotycznie, zwalił jednym ze swa 
„ich sierpów bardzo twardego Chie- 

howskiego, który po raz pierwszy 
dat się wyliczyć. 

Nowara wygrał z Dobiją zdecy' 
| dewanie, ale jest daleki od swojej 
formy. Walczył bez żadnego planu, 
niezdecydowanie, zbyt wiele inka- 
sował, zbyt widocznie odczuwał siłę 
uderzeń przeciwnika. Dobija — 


: tysiaca bubłcżhóści: Piócy: 
| 
| 


Bielewicz. 


ADAMCZ 


uzyskał 


na m'strzostwać 


w dzi 


Bydgoszcz (tel, wł) W ub. sobotę | rzut oszczepem: |) Adamczyk 


i niedzielę odbyły w Bydgoszczy 
mistrzostwa Polski w  dziesięcio- 
boju mężczyzn. 

. Pięciobój kobiet nie odbył się, 
ponieważ zabrakło kandydatek na 
mistrzynię Polski. (711) 

Najlepszym wielobołstą okazał 
się Adamczyk, który nie miał 
grożnych konkurentów. 

Jego największy rywal Kuźmic* 
ki wycofał się po pierwszym dniu, 
a Głerutto już na zawsze zrezyg= 
nował prawdopodobnie ze 5tarto- 
wania w tej trudnej konkurencji. 

Do mistrzostw stanęło 10 zawod 
ników: Kuźmicki, Adamczyk, Hoj- 
nik, Nowak, Wójtalski, Skałbina, 
Putkówski, Kaczmarek, Siemiątkow 
ski i Weinberg. 


Adamczyk w dziesięciu konku» 
rencjach zdobył 6443 pkt. Na dru- 
gim. miejscu uplasował się Hojnik 
z Wisły krakowskiej mając w eu- 
mie punktów 6413, trzecim był No 
wak (AZS Wrocław) 4565 pkt. 


ZÓW PIĘŚCI NIESPODZIANKA w SZGZEGINIE 


przegrał z Szezecinem 3:5 (0:3) 


Śląsk Opolski 


w meczu o puchar 


ZIEM ODZYSKANYCH 


Śsażściu. (tel. wł) W mezu © | MKS SZCZECIN — PÓMÓRZA” 
puchar Zig Odzyskanych druży NIN TORUŃ 4:2 (1:1) 
ka Pomorza Zachódniego Odhió Szczecin (tel. wł.) Gra mtere- 
nieżpodziewańe Zwycięstwo | sująća, szybka i na dobrym tech- 
ye rep, Siatka: Opólskieżo w stó | nicznie poziomie. Zwycięstwo g0- 
śdńku 5:3 (3:0). spodarzy w zupełności zasłużone. 
Gra na dobrym poziomie, ræ | Najlepszym na boisku był obroń- 
czój przy přzėwadzeė gości, którzy | ca drużyny szczecińskiej Owełka. 
Bółnimo, że w 2:6j połowie mie: 
li dużą przewagę nie umieli uwi- 
dóćznić jej cyfrowo, U gospoda: 
ry no specjalne wyróżnienie za» 
słyguje Bielaczek w bramce. oraz 
Sosnówski w ataku W drużynie 
góści wytóżnił sie Śriwiński, 
Bramki dla zwycięzców uzyska 
Il: Sosnowski i Tusiński po dwie 
oraz Jakubiak 1. dla pokónanych: 


MISTRZOSTWO BOKSERSKIE 
POMÓRZA ZACHODNIEGO 
Szezecin (tel. wł.) W meczach 

ò mistrzostwo klasy A Sz. OZB 

uzyskano wyniki: Odra Szczecin 

Błękitni Stargard 14: 2, MES 

Szczecin — Zryw Szczecin 8:8. 
W mistrzostwach bierze udział 


drużyn. 
Śliwiński 2 i Gruner ana AZ 
b. Naporski z Łodzi. Widzów pó" 
nad. 6 tysięcy... CR ; ZAWODY KOLARSKIE 
poż TEE SARE EA we Wrociawiu 
CZECHOSŁOWACJA — SZWE Wrocław. (tel. wł.) W ramach 
JA ŚRODKOWA 76,5:70,5 | Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 


wych Pracowników Przemysłu Tek 
stylnego rozegrane zostały na to- 
rze w Poświętnym zawody kolar- 
skie, które dały ALBY wyni- 
ki: 1) Janicki (Sieć Wr.) 15,0, 2) 
Janik (Sieć), 3) Trimko, 4) Grze- 
lak (Łódź). 

Bieg juniorów na 30 okrążeń to: 
ru: 1) Wesołowski przed Kaczmar- 
czykiem. 

W biegu seniorów na 30 okrążeń 
toru zwyciężył Wasłutyński (IK$) 
maż Musiałem (Sieć) i Bujwidem 


PKT, W LEKKIEJATLETYCE 
Praga, Wobec 4.000 widzów 


W IMŚ australijskim triumfował 
Wesołowski (Odra). 

Wyścig drużynowy na 20 okrą: 
żeń toru przyniósł zwycięstwo 
Wrocławiówi przed Łodzią, 


POLONIA KOMB. — ŚWIDNI: 
CA 1:1 (0:0) G 


odbył się wczoraj mecz piłki noż 
nej między reprezentacją Świdni 
Gy a komb. drużyną Polonii na 
rzecz odbudowy Warszawy. 

Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (8:0) 

Repreżeńtacja Świdnicy zesta: 
wiona została z czołowych zawod 
ników, KKS Atom, PSL, ZKS 
i ZRKS Gwłazda i Polonia, 

Polónia wystąpiła bez swych 
najlepszych zawodników, których 
oddała do reprezentacji okręgu 
na mecz z Olsztynem. Wynik me 
czu odpowiada faze c STY, 

a bramki zdobyli Ciehy dla Pola 
nii i Ochwab dla reprezentacji. 
Sędziował ob. Jezierski. 

W przedmecmi skarbowcy poko 
nali kupców 3:2 (2:6). Bramki dła 
obu zespołów zdobyli: Ciężki dla 
skarbowców, a Biel Je kupców. Se 
goue ob. Rostek. 


każ - nnn a e 


JUBILEUSZ 25-lecia GEDANII 


W MECZU BOKSERSKIM 


odbyły się na stadionie sporto 
wym im. Masaryka w Pradze 
międzynarodowe zawody lekko 
atletyczne Czechosłowacja — 
Środkowa Szwecja, które zakoń 
czyły się zwycięstwem zawodni 
ków czeskich w stosunku 
76,5:70,5 pkt. 
YK 6445 pkt. 
+ | ki 
(OSK 
a a a LJ 

esięcioboju 
46,50, 2) Hojnik 38,38 

1500 metrów: 1) Weinberg 4,53,4 
2) Hojnik 456,3, Adamczyk przy» 
hieqł jako płąty w słabym czasie 
5,12,8 

ZJED' CZENIE BYDGOSZCZ 

— KKS INOWROCŁAW 12:4 

Bydgoszcz. Mecz o mistrzóstwo 


klasy A Pom. OZB zakończył cię 
zwycięstwem drużyny bydgoskiej. 
— Pięściarze góspódarzy wykazali 
jednak, że eą zupełnie bez formy 
i wszystkie walki przypominały bi. 
jatykę, 


GRYF TORUŃ — BRDA 
PROCZ a: 4 


Świdniea (tel. wł. W Świdnicy 


ZWYGIĘŻYŁ ZWYCIĘŻYŁ JESZCZE RAZ RAZ p 


ELA 


TYM RAZEM 12:4 


zwycięzea juniorów polskich gas 


IFAWAG 


| w. ciężka: Obuchowski znokauto 
| wal w H rundzie Filisiaka, 


W poszczególnych konkuren- 
cjach padły nast. wyniki: 

100 metrów: 1) Adamczyk 11,4, 
2) Kużmicki 12 sek, 

skok w dal: 1) Adamczyk 6.81, 
2) Kuźmicki 6,58.3, 3) Skałhina 6.12 

kula: 1) Adamczyk 13,15, 2) 
Kużmieki 11,53 

skok w zwyż: t) Adamczyk 1,76, 
2) Siemiątkowski 1,73, 3) Nowak 
1,70 

400 metrów: 1) Ademczyk 53,3, 
2) Kuźmicki 54 sek, 3) Hojnik 54,4 

Pó pięciu konkurencjach Adam- 
czyk miał 3695 pkt, a jego naj- 
groźniejszy rywal Kużmicki 3155, 
W drugim dniu rozegrano nast. 
konkurencje: 
110 płotki: 1) Adamczyk 16,2, 2) 
Hojnik 18,2 

dysk: 1) Adamczyk 37.40, 23) 
Weinberg 26,21 

skok 6 tyczce: 1) Nowik 3.20, 
2) Adamczyk 3,10 


| WAŁBRZYCH WE RSE 7:2 
(8: 


Wrocław (tel. wł) W meczu ò pu 
char miast dalnaśląskich Wałbrzych 
pokonał Wrocław w stosunku 7:2 
(8:1). Drużyna Wałbrzycha zagrała 
bardzo ładnie, w szczególności li- 
nia napadu 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Walczyk 3, Pawełćżyk 1, Pałewnik 
l i 2 samobójcze. Dla Wrocławia 
strzelcami bramek byli: Mańczyk 
i Žabicki, 


pozycja 


bramkerz 
obrońca tśwy 


obrońca prawy- | aaa 
lewy pomocsik r a 
środkowy pomocnik f o o 
prawy pomocnik 

| 


prawoskrzydłowy 
prawy łącznik 
środkowy napastniz 


lewy łącznik 
tewoskrzydłowy 


nszyriske } imie 


miejccowsść 


dokładny adres 


GEDANIA - ŁKS di. 


W MECZACH PIŁKARSKICH ' 
GEDANIA - POLONIA W-wa 2:4 
POLONIA - POMORZANIN 2:2 


Gdańsk (tel. wł). W ramach ju* |ten krzywdzi sodziantnk: 


który 


biłeuszu Ż5ecia KKS Gedanii ro' | zasłużył co najmniej na remis. 


zegrany został trójmecz piłkarski 
z udziałem Polonii Warszawa, Po" 
morzanina Toruń i gospodarzy. 


W sobotę w pierwszym meczu Po ; 


i lonia Warszawa zremisowała z, 


Pomorzaninem Toruń 2:2 (4:2) 


Przez ćały czas gry dużą przewagę | 


posiądała drużyna tóruńska, dla 
której obydwie bramki uzyskał Kas 
miński. Bramki dla Pólonii uzyskali 
Ochmański i Szularz. Widzów oko" 
ło 6 tys. 


POLONIA WARSZAWA — 
GEDANIA 4:2 (3:1) 

W niedzielę Polonia pokonała Ge 
danie 4:2 (3:1). Gra na bardzo ład: 
nym póziomie. Gedania nie wytrzy* 
mała jednak meczu kondycyjnie. 

Bramki dla Polonii uzyskali: 
Śiemiątkowski, Świcarz, Szułarz i 
Woźniak, dla Gedanii Falow i Šli: 
wa. Sędziował b. dóbrze p. Terlec: 
ki. Widzów 10 tys.. 

GEDANIA — ŁKS 9:7 
Gńsńsk (tel. wł). W tówarzyskim 
spotkaniu bokterskim rozegranym 
w Gdańsku z okazji jubileuszu Ge 
danii bokserzy gospodarzy niespó* 
dziewanie gókonali ósemkę mistrza 


| Polski ŁKS 8:7. 


Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco (na. I:szym miejscu 
podajemy zawodników ŁKSzu. 

Waga musza: Stasiak wygrał na 
punkty z Kleinam. 

Waga koguoła: Popielaty przegrał 
z Kudłątym. 

Waga plórkowa: Pawlak przegrał 
na punkty z Drążkówskim. 

Waga lekka: Bonikowski pokonał 
Mullera, 


Waga nółśrednia: Olejnik prze 
grał ne punkty z Chychłą. Wynik 


0 puchar gentlemanów 


Bytom W o.) Opolski OZPN 
ufundował puchar przechodni dla 
drużyny, która bedzie grała naj- 
bardziej fair zarówno w meczach 
mistrzowskich jak i towarzyskich. 
Fuchar przechodzi na własność 
klubu pe dwukrotnym zdobyciu 
go kolejno, względnie trzykrotnie 
niekólejno. 

Jednym z ciekawych punktów 


- 


i 


Waga średnia: Rychtelski zremt* 
sował z Rajskim. 
Waga półciężka: 
Doleckiemu, 
Waga ciężka: Niewadził FR 
na punkty z Szałkówskim. 
Publiczności około 2 tysięcy osób 
(Ter) 
Gdańsk (tel. wł.) Z okazji ju 
bileuszu Gedanii w ub. soboto 
i niedzielę odbywały się w 
Gdańsku dwudniowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem cezo- 
lowych lekkoatletów Wybrzeża. 
Z uzyskanych wyników ns 
wyróżnienie zasługują: 1500 mtr 
1) Kielas (Zryw Gdańsk) 4,16,5 
5000 mtr. 1) Kielas 15,22,2 rzut 
oszczepem: 1) Bartnicki (HKS 
Wybrzeże) 4480 m skok w dal 
1) Sitarz (Pogoń Gdańsk) 6,24. 
(Ter) 


Kosiński uleg! 


TEDA a UB Z OZ "TOWA 


RES CZARNI SOSNOWIEC — 
RKS CYKŁOJN 8:1 (1:1) ` 
Sosnowiec, W meczu o mi- 


strzostwo klasy A ZÓŻBN miej- 


scowl Ćzarni pokonali po hardzo 
słabej grze Cyklon z Rogożnika. 


„WARTA” — KKS 29:20 
W KOSZYKÓWCE 
POZNAŃ. Oczekiwane z wielkin: 
zainteresowaniem spotkanie w pił 


ce koszykowej między czołowyła 


drużynami pozńańskimi KKS-em : 


„Warta”, zakończyło się, po piek- 
nej grze zwycięstwem młodszej i 
szybszej „Warty” w stosunku 
28:20 (15:18). AAE 
Zie e 


na Śląsku Opolskim 


regulaminu pucharowego, jest po 
stanowienie które mówi, że dru- 
żyna której zawodnik ukarany 
został 6 miesięczną dyskwalifiką: 
cją nie moale w dalszym ciągu 
ubiegać się w danym roku o zde 
dyćia pucharu. 

Podobne puchary ufunagae A 
dła swoich klubów Podokregi w 
Opolu i Prudniku, 


7 Kukulski w Katowicach ofiarowała na nasz konkurs na ustale- 
najlepszej jedenastki Polski radioodbiornik. Na zdjęciu wp. Ku 

wręcza przedstawicielowi redakcji 

"nagrodę. 


miej WSZECHSŁOWIAŃSKI 


„Sport”-u ufundowaną 


+ 


w boksie odwołany 
P.Z.B. PRZYGOTOWUJE SIĘ 


do meczu z ZSRR 


_ Poznan, Na czwartkowym zebra 
tou Zarządu Polskiego Zwiazku 


Bokserskiego na skutek braku od, 


powiedzi ze strony Czeskiej Unii 
Eogkserskiej, jak'j Związku Jugo 
_ słowiańskiego w sprawie startu w 
h surnieju wszechsłowiańskim, po- 
stanowiono odwołać turniej, a 
zainteresowane związki o powyż- 
szym telegraficznie powiadomić, 


aren 


PORAŻKA WMKS-u (KATOWI- 
CE) W KRAKOWIE 
Kraków. Rozesrany w Krako- 
wie ćwierćfinałowy mecz pilkar- 
ki o mistrzostwo M. O. między 
drużyną WMKS Katowice i re- 
prezertacją Milicji Obywatelskiej 
Województwa Krakowskiego, za- 
kończył się zwycięstwem druży- 
my krakowskiej w stosunku 2:0 
(1:0). - 
Bramki dla zwycięzców zdoby- 
l: Adamczyk do przerwy i Ro- 


Bosz, Sedziował 'b. dobrze ob. 
Rutkowski. Widzów, rekrutują- 


Mając zapewnienie Faństwowe- 
go Urzędu WF i PW co do przy- 
jazdu reprezentacyjnej 
bokserskiej ZSRR do Pelski, PZB 
postanowił w miejsce 
miedzynaństwowego zorganizować 
w dnin 11 października br. spot- 
kanie międzypaństwowe ZSRR — 
Polska w Warszawie. 

W razie uzyskania zgody Związ 
ku Bokserskiego ZSRR, uchwalo- 
no urządzić dwa dalsze spotkania, 
których miejsce i termin podanę 
zostaną definitywnie po uzyska- 
niu pozytywnej wiadomości. 

W związku z powyższym me- 
czem, jak i ze zbliżającym się ter 
minem rewanżowego spotkania 
Polske — Czechosłowacja, Zarząd 
PZB urządza spotkanie elimina- 
cyjno - peglądowe dwóch teamów 
w dliiu 29 września 1947 r. Mecz 
ze względu na oddanie czystego 
doehodu na odbudowę Warszawy 
oraz na przygotowanie olimpijskie 
polecono zorganizować okręgowi 


 £ych się głównie z członków | gdańskiemu, który o to specjalnie 
A. O. i wojska b. dużo. 


się ubiegał. 


Czołówka kolarzy wspinała się prawie w niezinienio- 


nym składzie. Na szczycie Aspin można nawet było trochę 


odetchnąć, 


ponieważ ogromne sosny chroniły przednie- 


ubłaganym słońcem. Mainguy bawił się doskonale, obser- 
 wując jadących obok w samochodach menażerów „,Avan- 


b „Opalu*, „Steli i „Brillanta”, 


Męczyli się niemniej 


nd swych pupilów, a ich fizjognomie, których wyraz oscy- 
» a) 


|rwał między entuzjazmem, 
wiernie perypetie wyścigu. 


Ostatni punkt aprowizacyjny 
 więsce u podnóża czwartej, najgorszej góry. 
dobił do punktu pierwszy, ale gdy nądbiegający funkcjo- 
ariusz podał mu butelkę, „maty“ odrzucił ją brutalnie. 


a 


rozpaczą adzwierciedlały 


znajdował się w . małej 
Chevillard 


— Oszalałėś?!. Dlaczego nie bierzesz prowiantu? . 
— Wiem, co robię! Daj mi inna! O, nie tą, sam sobie 
wybiorę!... Drugi raz nie uda wam się ten sam trick — 
 rmruczał Chevillard i już pędził: dalej, by nie tracić drogo- 
cennych sekund przewagi. Szybko «mijał krzyż przydrożny, 


 połok, wreszcie drewniany 


mostek. 


, Poznawał okolice. 


Wiedział, że tu zaczyna się podejście do  Peyresourde, 


ostatnia przeszkodę etapu. 


Nagle ogarnęła go niewyllumaczalna 


chęć * ruszenia 


pelnym tempem pod górę. „Wezmę ją szturmem”, myślał 
prawie z nienawiścią o wznoszącym się i ginącym gdzieś 
w chmurach szczycie... Za chwilę przyszło opamiętanie. 
Jechał spokojnie, jednostajnym, równym tempem na. śred- 
nich nhrałach Przed saba miał już tylko starego Labou- : 


ard 
. Wvjal 


re a Weterar sapi przy: każdym- naciśnieciu pedaly By! 
zupełnie wyczerpany. Trzymał się tylko ambicją I 


Sza, Vsgli, 


: , Dobrze, mały: My starzy musimy -uątą- 


W wył m 1 dd] re bór 0 


-oY 


j| Węgrów (Sandor Garay — 800 m. 


drużyny | 


| 


turnieju | 


„do gazet, udzielają wywiadów o- 
-| ceniając lekkoatletów starggo kon 


W EUROPIE: Środ 


NEW YORK, W tych dniach po- 
wróciła do New Yorku 9-osobowa 
ekipą lekkoatletów  amerykań: 
skich mo swym tournee po Euro 
pie Środkowej, Południowej, i 


|| Wschodniej, Jest to ten sam zee i 
spół który startował na 


5 boisku 
Pogoni w Katowicach, 


"Obecnie po powrocie do Amery 
ki lekkoatleci USA  reasumują | 


swe osiągnięcia, piszą artykuły 


tynentu których mieli za przeciw 
ników. 

EUROPIE Środkowej, Fo- 

łudniowej ; Wschodniej tyl 

ko 11 lekkoatletów zasiugu | 
je ich zdaniem na uwagę jako | 
ew. groźni przeciwnicy „Ameryka | 
now na. najbliższej olimpiadzie 
w. Londynie. W l2zce tej jest 4-ch ' 


Kiss Józef — płotki, Zoltan Zsi- 
twai — w skoku o tyczce oraz 
Sandor Lechocky — skok wzwyż) 
~ èh Włochów dwu Czechów, i 
jeden Rumun jeden Francuz i ie | 
den Holenderczyk. (Nie ma ani 
jednego Polaka, żadnego . Autsrra 
ka i. żadnego Turka oraz Greka 
— Amerykanie startowali jak wia 
domo w Konstantynopolu; Ate- 
nach, Wiedniu t Katowicach). 
— We wszystkich krajach euro 
petskich gdzie startowaliśmy da» i 
liśmy: dobra lekcie naszym kole: 
gom europejskim mówią o: 
twarcie Amerykanie — Wszędzie 
uzysktwaliśmy wyniki lepsze on 
rekordów danego państwa 


NA HONOROWEGO sekre- 
tarza Czest. OZB powołano p. inż. 
Znamierowskiego, który jest wiel- 
kim entuzjastą bokserskim. 


©) DOTYCHCZASOWY prze- 
wodniczący Wydziału Sportowego 
Częst. OZB p. Eugeniusz Suchecki 
zgłosił swoją rezygnację z zajmo- 
wanego stanowiska. P. Suchecki 
włożył wiele pracy przy: tworze: 
niu tulejszego okręgu. 


©) PRAWDZIWĄ sensację stano 
wi rezygnacja p. Wolnowskiego ze 
stanowiska kierownika sekcji bok- | 
serskiej CKS-u. P.'Wolnowski sek 
cje tę prowadził już przeszło 16 
miesięcy i pod jego kierownictwem 
odniosła ona. duże sukcesy. Co 
wpłynęło na jego decyzję — okaże 
niedaleka przyszłość. 


©) P. KLUCZNY TYMAN, zna- 
ny na tutejszym terenie działacz 
bokserski, został zamianowany sę- 
dzią zwiazkowym PZB. Tak więc 
Częst. OZB przybył trzeci sędzia. 


o 
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kowej, Południowej 


Pomimo tego wszyscy członko 


|wie ekipy amerykańskiej są zda- ; . je 
[nia że lekkoatleci europejscy po |jest Włoch Lucjan Noferini. 
| solidnym treningu i po zabliźnie- ni. 
| niu ran ekonomicznych w kra: |start i finisz ale nie potrafi po- j 


jach dotkniętych działaniami woa 
iennymi staną się w niedalekiej 
przyszłości b. grożnymi przeciw: 


|nikami dła Amerykanów. 


„Tego samego zdania jest rówa 
nież coach drużyny  amerykańne 
skiej siwowłosy Jim Kelly. 


BAJ amerykańscy $sprintes 


rzy uważaja, że najlepszym 

sprinterem którego w Kuro 
pie widzieli jest Rumun 
z uniwersytetu 
go oświadczył: 


Moina. 


Allan Lawler te 


AE 


Indianin Whietfield (USA) 


„Jedynym _ pierwszorzędnym 
sprinterem z którym sie w Euro 
pie spotkałem jest Rumun Moina 
|Jeżeli Moina zdobędzie większą 
|rutyne w ciężkich spotkaniach 
lnie będzie z nim łatwa sprawa 
¡na przyszłych Igrzyskach Olim- 


4 i a a > 
|pijskich w Londynie. ` Poslijcie 
ł o Texasu a dużo skorzysta i 
lon i my. » 


Podobnezżo zdania jest również 


[EP 


Bob Fitsch (USA) 


Chevillard mimo woli przyspieszał tempo. Chciał być 


pierwszy, mimo i ponad palące go pragnienie, patworny 
żar, sypiący się z nieba, i corsz ciężej idącą maszynę, Na 
zakręcie ujrzał Argentero. Włoch pochylony nad rowerem 
naprawiał łańcuch. Przejeżdżając, Chevillard myślał tylko 


o jednym: „Mam przed sobą 
nem go dopędzić za jakieś d 
już pierwszy..." 


jeszcze -Bouarre'a... powinie- 
ziesięć minut... później będę 


Zbliżał sie do szczytu. Droga wznosiła się ostrą spi- 


ralą ku górze, ale Bouarre'a n 


ie było nigdzie widać. „Może 


jest już po drugiej stronie?“ przemknął przez głowę „Ma- 


lego“ nieprzyjemny *domyst. 
chwili do stracenia...“ 
„Mały pedałował teraz, 


„Jeżeli tak, to nie ima ani 


jak szalony. 75... 78... obro- 


tów. na minutę! Maszyna wprost jęczała i zgrzyłała. Ghe- 


yill 


ardowi wydało się w pewnej chwili, że staje dęba i że 


straci go w przepaść. Walczył już nie z przeciwnikami, 
ale z własnym rowerem, Byłby może nawet, pochłonięty 


nieludzkim wysiłkiem nie zau 
Bouarre nie krzyknał. „Mały 
że Bouarre. leży na skraju d 
slał jego rower. Zawodnik 
szedłszy z maszyny położył si 


ważył swego rywala, gdyby 
* odwrócił głowę i zobaczył, 
rogi, Obok oparty o drzewo 
był tak wyczerpany, że ze- 
ę. Na widok pędzącego Che- 


villarda, uniósł się na łokciu. Wyglądał, jak umierający 


giadiator pozdrawiający sweg 


'0 zwycięzcę: „Brawo, Jean! 


Jesteś lepszy ode mnie... należy ci się zwycięstwo...“ Nie 
mógł dokończyć Opadł ciężko na ziemię. 


Chevillard czuł, jak 'zv n 


er'vwają mu do oczu Zaci- 


snął kurczowo ręce na kierownicy, jakby chciał jq wyrwać 
z ramy. Nowy, nieznany dotychczas napływ energii kazal 


'mu przyspieszyć obroty. Zda 


wąło mu sie... mię, widział na 


pewno przed sobą, na oślepiającym tle białej szosy zarys 


NA „WIĘKSZĄ UWAGĘ 


ZNAJOMI z KATOWIC 
(EKIPA HM KELLY'A) j 
| o swych startach 


P2—— 


Z 


ss drugi sprinter amerykański 
Dick Fouden który: oświadczenie 
Lawiera uzupełnił zdaniem „Mo: 
ina biega niezmiennie lekko, ale 
musi startować częściej z silniej 
szym przeckhwnikami. Wtedy do 
pero będzie z niego sprinter na 
skalę światową”. 

Dave Bolen z Colorado uważa 
że najlepszym biegaczem z kto 
rym się spotkał w czasie tournee 
| europejskiego w biegu na 40 m. 

Noferini posiada doskonały 
utrzymać 
powie- 


czątkowej szybkości 
| przez cały czas biegu”, 
dział Bolen. - 

Malvin Whitfield długonogi In- 
dianin z stanu Ohio. którego lek 
ki styl i fantastyczną szybkość 
podziwiano na wszystkich bież- 
niach gdzie Amerykanie startowa 
li oświadczył że za najlepszego 
biegacza którego wsdział w biegu 
na 800 m. uważa Węgra Sandora 
Garaya — „Jeżeli Garav będzie 
| więcej trenował może 7z niego wy 
| róść fenomenalny biegacz” oświa 
| dczył Whitfield. 

Í 


j N., DŁUŻSZYCH dystan- 
| sach Amerykanie zwrócili uwagę 
| w biegu 3.000 m. na Holenderczyka 
' Slvkhuisa zaś na 5.000 m. na Cze: 
| cha Zatopka. 
| Coach drużyny, amerykańskiej 
„jak również  długodystansowiec 
i John Twomey są zdania że świet 
iny Zatopek „ma tylko maleńki 
i kroczek do doskonałości”. W Sta 
jnach Zjednoczonych Zatopek był 
| Twomey zaś Jim Kelly dódał „Je 
| żeli Zatopek ` popracuje jeszcze 
nad swym stylem nie wierze by 
je całym świecie znalazł się za» 
wodnik zdolnv do pokonania 
świetnego Czecha. Slykhuis na dy 
stansie 3.000 m. jest wprost mie 
strzem”. 
,  Płotkarz Fley Simons oświad: 
| czył, że najlepszymi  płotkarza» 
mi z jakimi Sie spotkał podczas 
, Swego pobytu w Euronie są 
: Włoch Alfredo Albanese Francuz 
: Jacgues Martie i Wegier Józef 
i Kis, > - ; 
j -POSRŐD `- miotaczy Bob 
| Fitch z Minesoty uważa na 
| dal za najlepszego Euronej 
|czyka Włocha Adolfa Consolinie- 
'Bq. „Consolini jest świetnym dy- 
'skobolem, doskonałym ` sportow= 
| cem i dżentelmenem”. mówi: Bob 


| by olbrzymią sensacją” oświadczył | 


| Fitsch”, Posiadamy zupełnie od: | 


imienne style założone na odmien 

| nych zasadach, przv czym każdy 

i styl ma swe wyniki”. 

D OSKONAŁY skoczek o tycz 
ce R. Moreom oświadczył 
że podczas tournee europej 

skiego napotkał na jednego zawo 

dnika który w niedługim czasie 
może być bardzo groźnym przeciw 
niktem i dla niego. Zawodnikiem 
tym jest młody tyczkarz węgier> 
ski Zoltan * Zsitygy,* Zawodnik 
ten „oświadczył Morcom-przy od 

powiednim treningu powinien z 

łatwością przejść wysokość 450 

ems ; 

Ze skoczków wzwyż Irwing 
Mondschein wyróżnia“ Czecha 
Hausenblasa i Węgra Sandora Le 
chocskiego. 


pie zdobył „złotą koszulkę”! 


tłumu, oblegającego szczyt. Zebrał wszystkie siły do osta 
tecznego . szturmu. W:takt obrotów skandował ,„Je—an— 
ni—ne, Je—an—ni—ne"'. Odcinek góry wydawał się wprost 
prostopadły. Nogi ciążyły oktopnie, ucisk na barki i kark 
rósł. Muskuły prężyły się w walce ze szczytem. Zamknał 
oczy i nagle uczuł, że maszyna jedzie sama. Nie potrze- 
bował pedałować. Słyszał głosy. Zrozumiał, że jest już po 
drugiej stronie. Feraz: Śmignał tylko koło pierwszego za- 
kretu. Dokładnie co do milimetra brał jedna serpentynę za 
drugą. Prześlizgiwał się nad przepaściami. Szybkość przy- 


prawiała go o mdłości. 


Wreszcie huragan okrzyków i oklasków po prostu zwa- 
lit się na niego. A więc to meta! Nie wiedział, kiedy ze- 
skoczył z roweru. Ktoś wręczał mu olbrzymi bukiet. — To 
nie dla mnie... — bełkotał półprzytomnie. — To dla niej... 
— _-Oftoczyli 
o uśmiech! Uwaga! -Zdjęcie!'' 


dla Jeanniny! 


| 


| 
| 


uśmiechniętej twarzyczki i parę słodkich oczu... „Jeanni- 
ne“ pomyślał. Ileżby dał za to, by mogła go w tej chwili 
zobaczyć! Teraz, gdy w najtrudniejszym pirenejskim eta- 


Tyle amerykańscy lekkoatleci 
e swych kolegach europejskich. 


"Edo ŁO 


t$dź Reprezentacyjny brame 
39 karz Polski, Janik, ma zamiar w 


NOSI SIĘ 
DZI 


najbliższym czasie zapisać się na 


stomatologie w Łodzi, gdzie osiec 
dii się na stałe i zasili najprawe 
dopodobniej szeresi ŁKSu. Tego 
rodzaju. wiadomości krażą upot: 
czywie w Łodzi od kilku dni, 


Monte Garlo okazało się dla Per Olafa Olssona twardszym 
orzechem do zgryzienia, niż Nowy Jork, Detroit i Ghicago, 


Szturm Szweda na tytuły euro nejskie został 
Alexa Jany. 
kryska na matyska“, 


Jany: „Przyszła. 


odnarty przez 


ZREWANZUJE SIĘ GZY N 


— „Zrewanżuje się, czy nie?" 
— oto kapitalne pytanie, które 
wielokrotnie i sakramentalnie 
padało we wszystkich  rozmo- 
wach na tematy pływackie, ja- 
kie 150 dziennikarzy i 296 pły- 
waków wiodło na Monte Carlo 
Beach, na stadionie pływackim 
„de la Condamine“, w hotelach, 
restauracjach i kawiarniach mi 
niaturowego księstewka, które- 
mu przypadł w udziale zaszczyt 
organizowania VI. Pływackich 
Mistrzostw Europy. Podobno tia 
wet sam książę Ludwik żywo 
interesował się zbliżającym 
się pojedynkiem dwóch asów 
Alexa Jany i Per Olafa Olsso- 
na. 


Ostatnie wyniki mlodego Fran 
cuza wskazywały, że doszedł 


Z marzeń wyrwał go ryk 


go reporterzy, „Prosimy 


Uśmiechnął się jak automat. „Jutro ona zobaczy mnie 


na fotografii!“ 


Uśmiechnął się jeszcze raz do tej myśli. 


Jacyś ludzie rzucali mu się na szyję. Uścisk ich ramion 
sprawiał mu ból. Menażer Bartolin z trudem przęcisnął się 
przez tłum. „Chodź! Spisałeś się Świetnie! Musisz jeszcze 


odnotówać się na liście!" 


później, panowie! — tłumaczył oblęgającym go dziennika- 


tzom. 
W łaźni, Chevillard nie 


'wiedział nawet, jak się tam do- 


stał, czuł, że siły go opuszczają. Podłoga, ściany, sufit za- 
częly tańczyć wokół niego. Tajemnicze światła przenikały 
przez zamknięte powieki. W głowie miał rozżarzony ołów. 
Stracił poczucie czasu i przestrzeni. Przyciskając bukiet 
róż, krzyczał: „prędzej... prędzej!” 

Nagle zachwiał 'się i usunął na posadzkę. Masażysta 
Fourcade ułożył go wygodnie. — To nic! Normalny elekt 
drenejski — uspokajał przestraszonego nieco Bartolina. — 
tap wychodzi z niega! Jutro pojedzie, jak diabeł — jyż 


w dolinach! - z 


$. inj 


? 
IE? 
on nareszcie do Irmy po swym 
pechowym tournee amsrykań- 
skim. Ale pamiętano jeszcze, że 
Francuz miał bardzo dobre re- 
zultaty przed swym wyjazdem, 
a jednak w Ameryce przegrał 
ilo Ołssona. 

Pragniemy zlapać kogoś koin 
peteninego, a ponieważ do obu 
gwiazd trudno jest dostać się, 
gdyż  zażywają odpoczy uku 
przed popoludniowym pojedyn 
kłem, więc urządzamy polowa- 
nie na Albana Milville. Kto, jak 
kto, ale trener Jany'ego będzie 
coś wiedzial! 

Alban, który poszedłby w 0- 
gień za swoim pupilem uspoka- 
ja: „Alex jest u szczytu formy 
fizycznej i moralnej, Nigdy nie 
pływał lepiej!“ 

— „No niech pan nie przesa 
dza! drażnimy sympatycznega 
tuluzańczyka. „Przecież pływał 
lepiejj gdy ustanowił rekord 
świata na 200 m w Marsylii". 

— „Nie!“ zapala się Niłoil 
le. „Teraz jest lepszy. Na trenin 
gach bez trudu wyciaga 57.8 
sek. na sto metrów. A pamieʻnj 
cie, że Monte Carlo Beach ta 
najszybszy basen, świata. Alax 
pobije Olssona. Szwedowi nie 
pomoże mit amerykański!" 

Nie spieramy się, bo w grum- 
cie rzeczy życzymy Alexowi 
sukcesu, Życzy mu tego całe 
Monte Caro i dlatego... 

«zrywa się burza oklasków, 
gdy Alex Jany wygrywa pier" 
szy przedbiey właśnie prz”? 
Qlssenem. Wygrywa pewr`^. 
prowadząc przez caly czas n'2 
zagrożony ani razu przez nrz”- 
reklamowanego Szwe”a. póżn 
ca szasów wynosi 2,6 sek. j mó- 
wi sama za siebie. Podnvni". 
jak sam za Siebie mówi wyr“ 
Jany'ego 56.2 sek. 

Po pojedynku środowym b 
ło już jasne, że Jany ma Swe 
da „na rozkładzie*. Potwierdzi? 
to w finale stumetrówki, której 
przebieg był właściwie powtó.. 
rzeniem przedbiegu. i 

Najbardziej zaś Gieszył sie z8 
zwycięstwa naweł nie sam ZW 
sięzcaa a Albane Melville, — 
„A ca?" krzyczał „Nie mówi- 
łem? Ten „maly“ jesi „formiń 
able! Zrewanżował się!” 


LOUIS WALCZY Z WALCOT= 
TEM i 


Nowy Jork, Misltz ówiala w 
wadze ciężkiej Joe Louis podpisał 
kontrakt ma 1i0srundową walkę 
towarzyską z Jersey Joe Walcott. 
Przeciwnik Louisa zaakceptował 
kontrakt ten już znacznie wczes 


śmiej, Mecz odbędzie stę 14 pags 
dziernika na ringu Madise 


Square Garden w Nowym Jorku. 


